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anglo - francuzom wbić do głcwy.

G eufciał Hoffman kwater­
mistrz, czyli szef wyaziaiu ope­
racyjnego podczas sławnej bit­
wy pou Tannenoergiem, tam 
gdzie zniszczono Samsoncwa i  
gdzie później pochowano Hin- 
demmrga, generał Hoffman, któ 
ry stukał pięścią w stół na bol­
szewików w  Brzesc.u Litew- 
okim i był szefem sztabu naczel- 
negt wodza sił niemieckich na 
wschoazie, napisał w  marcu 
1923 roku wspamalą książką 
poa tragicznym tytułem  Wojna 
straconych okazji. Oto zakończę 
m e tej książki:

Pragnąłbym osacz raz posrdtce 
teeć&wić mój pogląd na widoki po­
wodzenia Niemiec w wojnie światowej 
i na przy-syif-y tego, że ich nie wyzy­
skano,

W SIERPNI! 2914 ROKU mu- 
silibyśmy Ithko wygiąć wojnę, gdy­
byśmy ją  byli prowadzili wedłue 
pierwotnego zamiaru hrabiego Schlief- 
fena, to znaczy gdybyśmy, przebić 
ezy się przez Belgję, wzmocnili i prze 
dłużyli piawe skrzydłu wszystkienu 
oddziałami, któreml rozporządzaliśmy 
NiezŁ.pr7 "tzoną, winą Naczelnego Do­
wództwa jest, że nietylko tak  nie sta­
ło się, lecł- że nawet z prawego 
itrzyo ia  wz.ętu pew«e oddalały na 
frwrt war hodou.

Mimo to mc powmien był nastąpić 
odwrót z nad Marny Naczelne Dowó­
dztwo z czasów Moltkego, jest odpc 
wieizialne i za to, że ten odwrót na­
stąpił i za kryzys, w którym znalazła 
się draga arm ją a  morege nie zwal­
czano energicznem przeciwdziałaniem. 
Ono odpowiada także za nieudzielanie 
poparcia piciwszoj ariuji, która chcia­
ła nagromadzono trudności rozwią­
zać natarciem w czem przeszkodziła 
jej nieszczęsna inisja podpułkownika 
Hentscha, z mejasneir ustnean polece­
niem i niewytnmaczonmi pełnomocni­
ctwami. "W^zystKo to umożliwiło nie­
zrozumiały cud naa Marną

Po odwrocie z nad Marny można 
byłe jeszczj raz próbować porwać na­
przód front, który zaczął jui sztyw­
nieć w wojnie wśród rowów strzelec­
kich, Bułoby to możliwe gdyby zde­
cydowano się nrzewuzć 1 0  — 1 2  kor­
pusów. z lewego »krzvdla na prawe 
i wyaonać na niem j e d n o l i t e  natarcie, 
Wina drogiego Naczelnego Dowódz­
twa jest, że nie przeprowadzono tego 
planu, do czego w swoim czasie za 
chęcał generał Groener, Wojny na za­
chodzie nie można już było teraz wy­
grać. należało zatem szuka* rozstrzv- 
Śmiecia na wschodził ponieważ tam 
stało się ono tymczasem możliwe Ro­
syjskie wojsko można było rozstrzy­

gające pokonać dwa razy. PÓŹNĄ 
JEaJEN IĄ  1914 R. I  LATEM 19ió- 
Geenrał von FaiKeamayn przepuścił 
obie te sposobności. Gprucs tego na 
rachunei jego wir przypadają: ofeu 
aywa pod Vt,Kiun, złe prowadzeni" 
kai^panji w Serbji, mezajęcia Salo­
nik i odwrócenie myśli wspólnej ofen­
sywy we Włoscech. Ponieważ zanie­
dbano sposobności pokoiwua Roaji 
i zmuszen,a jej do pokoju, tal szale 
zdać aebie spraw* s tego, że - bio 
rąc na ludzki rozum — Niemej nie 
mogą juz wygrać wojny. CKl tej ćhw 
li wszystkie wysiłki Rządu Rzeszy 
powinny były być skitrowaju, ku uzy 
śkaniu pdcoju na zasadzie „status ipio 
an tę" a Naczelnego Dowouutwa ku 
utrzymań.u się na wseystkn h  już za­
jętych obszarach. Myślę, „że mogliśmy 
w r. 1917 rżyskać taki pokój, gdyba­
my byli Zupełnie szczerze i otwarcie 
zrezygnowali z Beigji.

Wbrew wszelkim cczoidwauiom na­
deszło wydarzenie, które jeszcze raz 
dało Rzeszy Niemieckie! możność wy 
grania wojny. Wydarzeniem tern była 
rewolucja rosyjstca, k u ra  wy K l u c z y ­

ła ilonciowo najsilniejszego przeciwni- 
ka i zapewniła nam przewagę liczeb­
ną na zachodzie, mimo potęgi naszycn 
nieprzyjaciół.

To nowe położuńe można byic wy­
zyskać albo decydując się zaprowa 
cizie porządek w Roiji i zawrzeć przy­
mierze z nowym rząuem rosyjskim 
a na zachodzie przybrać postawę wy­
czekującą, W ten sposób nie Donieśli­
byśmy wprawdzie wielkiego zwycię­
stwa, aie tez nigdy nie moznaby byio 
nas pokonać. Drugna sposobem wy 
zyskania połoźtmia było zebrani" 
wszystkich sil, którenu rozporządza 
liśmy w przeważającej losc-i i prze 
prowadzenie niemi rozstrzygającego 
natarcia Generał Lodeadorff ubrał 
ten drugi sposób, chciał on zwycię­
żyć, użył jednak tylko części sił i to 
rieszczęśliwie Wielkie przerwanie 
frontu nie powiodło ńę. Zamiast 
więc zrozumieć, że stiacono już osta­
teczną sposobność do zwycięstwa i 
ograniczyć się do czystej obrony, a 
od Rządu Rzeszy zaząćać, by sterał 
się doprowadzić do pokoju w drodze 
rokowań polny cznycb generał Ludcn- 
dorff prowadził w dalszym ciągu 
lziałania zaczepne, aż do zupełnego 
wyizerpar ia wszystkich sił wojska. 
Doprowadził on w ten sposób do tego, 
że musiał prosić o zawarcie roze.imu 
w przeciągu 24-ch godzin, a bezbron­
ne Niemcy wydał na paetwe zimnej 
nienawiści Anglji, fanatycznej mści­
wości Francuzów i umysłowo chorego 
Wilsona.

Publicystycznie*  zak o ń czen ie  
to  jesit w sp a n ia le , l a k  p isać  p o ­
t r a f i  tylKO p ra w d a  i ból.

Spróbujm y jednak  na pod­
staw ie tej najszczerszej wypowie 
dzi jednego z w*clkich oficerów 
ostatniej w ojny wyrozumieć ja ­
k ie będą koleje, a chociażby pla 
ny  naszego ewentualnego prze­
ciw nika w  ew entualnej wojnie 
na jesieni,

Otoz gen, Hoffman w yraźnie 
rozróżnia rozstrzygnięcie na za­
chodzie i rozstrzygnięcie na 
wschodzie. O pierwszem  zaraz 
po bitw ie n aa  M arną powiada, 
„że w ojny na  zachodzie nie moż 
na było już w ygrać". Z chwil i 
kiedy fron t na zachodzie się 
usztyw nił i w rył w okopy, zda­
niem  gen. Hoffmana należało 
szuKać rozstrzygnięcia na wscho 
dzie.

Niemcy oczywiście zrobią 
wszystko co mogą, aby wojna, 
do której się pchają, n .e była 
wojną „straconych", lecz w łaś­
nie w yzyskanych okazji. To też 
trzeba się dobrze wczytywać w 
to, co gen. Hoffman uważa za 
okazje stracone.

W całej Europie, nie wyłącza 
jąc Niemiec panuje dziś teza 
państwa osi .nogą wygrać ty W 
wojnę w krótkim dystansie', LA 
długą wojnę ich nie stać — za- 
braitm e im surowców, maszyn, 
benzyny, amunicji, jednem  sło­
wem tego wszystkiego, z czego 
oię składa nowocz-esna wojna.

Dla-ego też Ideałem Niemiec 
łesi „Blitzkrieg". Chcieliby za­
pewnie jednocześnie rozpocząć 
i skończyć -wojnę nową tylko u- 
daną M arną. Zapewne dlatego 
m arzą o zaatakowaniu F rancji z 
trzech stron w tow arzystw ie nie 
tylko Włoch, ale i Hiszpanii. 
Gdyby Francja była stracona i 
zajęta, Niemcy próbowałyby za 
pew ne rokować o pokój ze świa 
tem  anglosaskim.

Dyplom acja francuska isto t­
nie zrobiła dużo, aby ten  plan 
Niemcem ułatwić. Zwłaszcza po­
zycja francuska wmbec Hisz­
panii była idiotyczna przez cały 
czas wojny domowej. Błyski ro­
zumniejszej polityki wobec 
Wioch, także przykryły wielkie 
błędy.

Ale na zachodme stoi łtnja 
M aginota, czyli front się usztyw

mł, czyli idąc za wywoaarm gen. 
Hoffm ana należy uważać, że 
Blitzkrieg na zachodzie nie ma 
taK wiele szans powodzen.a 
Niemcy będą m usieli szukać in 
nych teatrów  wojny: północnej 
Afryki, Hiszpanji, a tu  wejdzie 
w rachubę przew aga floty anglo 
francuskie]’.

Z chw ilą gdy Blitzkrieg o- 
kaze się niemożliwy, stanie 
przed Niemcami perspektyw a 
wojny długiej, wyczerpującej, 
wojny, w  k tórej fabryki Sianów 
Zjednoczonych i surow ce całego 
św iata będą pracować przeciw­
ko nim.

Tutaj zrow uż idąc za rozwa­
żaniami gen. Hoffmana łatwo 
można wywnioskować, że po su­
rowce te  Niemcy pójdą do Ros­
ji. „Gdybyśm y mieli U ral" wo­
łał H itler na Parte itagu  w No- 
rym oerdze. W Rosji znajdą Niem 
cy jeśli nie wszystko, to praw ie 
wszystko. Opanowawszy Rosję, 
mogą zawrzeć pokój z koalicją 
kosztem tejże Rosji.

Jak ie  siły może przeciw sta­
wić- Bolszewja w ”>wej obronie?

Gen. Sikorski reklam uje ar- 
m ję sowiecką po czasopismach 
zagi anicznych. N.e srmem pcle- 
imzować z jego generalskim  au­
torytetem . Wiem tylko, że So­
w iety same sobie robiły res la -  
m ę wręcz przeciwną, ogłaszając 
św iatu, że je j wodzowie wojsko 
wi, to przeważnie szpiedzy i d ra 
nie.

Jakby tam  me było, jedno 
jest jasne:

Polska odegra w przyszłej 
wojnie w prost decydującą rolę. 
W yniki tej wojny, a więc losy 
Francji-, Im perjam  BrytyjsKiego 
Stanów Zjednoczonych, a więc 
losy calegc globu zależą od tego, 
czy PoJska powstrzym a, czy nie 
powstrzym a Niemców od chw y­
cenia w  swe rece rosyjskich baz 
surowcowych.

I gdybym  był generałem  Si­
korskim, lub kim innym, m ają­
cym  dostęp do prasy anglo -  tran 
cuskiej, to zam iast reklam ow a­
nia wojska sowieckiego, raczej 
tę praw dę o  decydującern zna­
czeniu Polski w przyszłej w oj­
nie w bijałbym  im do głowy Cat.

Rozbudowa „litewskiej Gdyni"
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Miarodajne czynniki litewskie poświęcają obecnie spe 
cjalną uwagę rozouaowie własnego portu przy ujściu rzeki świę 
tej. W budżecie, uchwałOłiym przea utrata Kłajpedy przeina­
czonych bvio na rozbudowę portu przy ujściu świętej rzeki zale­
dwie 150 tysięcy litów. Cbteny projekt rozpatrywaniu przez 
nadzwy czajną sesję sejmową p-rewiduje dodatkowo je lc z e  Jru 
gie 150.000, a pozatnn osobna kwvly czterystu tysięcy litów na 
szybszą rozbudowę portu rybackiego. W ten sposub Litwa prze­
znacza na własny port dużą sumę 700 tysięcy litów.

Warto podkreślić, że „Lretuvo® Aidas" zamieścił w tycb 
dniach artykuł byłego lo:dc admiralicji brytyjskiej Duft Coopera 
na temat „Prawda o Gdańuku". Artykuł ów jest zdecydowanie 
antyniemiecki, zamieszczenie więc go w „Liehtvos Aidas" ma 
pwue znaczenie.

P rezes P. T . R. Czapiński
TEńcą Izby Rolniczej wbrew administra­

cji i Ministerstwu Rolnictwa
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W połowie l pca ub roku w związku z reorminizac ą 
Pontoi skiej Izby Rolnicza na skutek zmiany g anić wojewódz­
twa ponv.rsk, :gj, Pomorskie Tow. Rolnicze (P.T.R.) dokonało 
wybru radcy do Izby Rolniczej, którym został prezes P.T.R, zna 
ny działacz Leon Czarhi>ski.

Wybó*- został przez woiewodę pomwsk-egu umewazuiony, 
ponieważ zuanicm Urzędu Wojewódzkiego odbył się niezgod­
nie z przepisami praw-emi. Wiadomo byłó również, i i  minister­
stwo rolnictwa orzeciwf tawiło się kandydaturze p. Czarlińskiego.

Dezycja wojewody pomorskiego została zaskarż'na do 
Najwyższego Tryuunaiu Administracyjnego, w którym w dnia 6 
b.m. oubyła się w powyższej kwestii rozprawa. N.T.A. uchylił 
w całości zaskurzoną dfcyzję wojewody pomorskiego i tem sa­
mem wybór prezesa Czarlińskiego iia radcę Pomorskiej Izby Roi 
nlczej został uznany za prawomocny.

Rczłam cpinji Czonu w sprawie Witosa
Kampanii 

prasy ozonowej
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) Wczoraj informowaliśmy o wystąpienia ozonowego ty­
godnika „Zaczyn" w  sprawie Witosa. W artykule swym „Zaczyb" 
stwierdził, że Wi.osowi nie można czynić żaanych zarzutów z po 
wodu propozycyj niemieckich.

Do stanowiska „Zaczynu" przyłączył się obecnie zbliżony 
do ozonowej lewicy tygodnik „Zespół", który w- formie bardziej 
zdecydowanej od „Zaczyr.u" daje odprawę „Kurjerowi Poranne­
mu" „Z moralnego punktu widzenia — pisze — jest rzeczą me 
dopuszczalną imputowanie komukolwiekbądź niskich pobudek 
bez żadnych na to dowodów poza samemi domniemaniami Nie 
można w żadnym wypadku obciążać Witosa moralme za to. że nie 
mieckie czynniki polityczne oceniły go jako osobę, kióra ma naj­
więcej szans i możliwości spowodowania „zasadniczych zmian" 
polityczni cli w Polsce, jeżeli zechce." — A dalej: „Nie wolno 
również imputować Witosowi chęci pójścia owym  czynnikom na 
rękę, gdyby te „zmiany zasadnicze" zrealizował."

Krytykując następn-e Witosa za jego politykę w  stosunku 
do Czechosłowacji i wybór lego państwa jako nnejsce pobytu, 
„Zespól" pisze:

„Reasumując te uwagi, stwierdzamy, że jaKo Polak, Witos 
_est zupełnie w porządku, agentem niemieckim nie jest i postąpił 
w  sposób najzupełniej właściwy, uchylając sią od rozmów z czyn 
nikami niemieckiemu oraz zawiadamiając o  tem władze polskie."

W sprawie Witosa opiuja Ozonu i zbliżonych do mego innych 
kol polityczny rh wyraźnie więc podzieliła się, I me mogło być ina 
czej. Zarzuty bowiem, pochi-esione głownie przez redaktora Hra- 
byka przeciwko Witosowi, były zbyt naoiegane, zDyr politycznie 
niezręczne, a moralnie niedopuszczalne, ażeby nawet w  Uzoniu 
nie znalazły się koła, które nie chciały wziąć ich na swój rachu­
nek i wolały odgrodzić się od kampanii, podjętej przez „Kurjer 
Poranny" i „Gazetę Polską". Zakończenie więc całej kampanji 
przeciwko Witcsow i jest xakie, jaką była cała ta niefortunna 
kampai. a

C harakterystyczna przegrana
U&E& i w fcw arszałka Mudrego

- (TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł.) Onegiaj odbyło się we Lwowie zebranie największe­

go ukraińskiego Towarzystwa lujturalno - oświatowego „Pro- 
świta", liczącego kilki set tysięcy członków. Przebieg zjazdu 
był charakterystyczny. Przeciwko Undowi, które posiadało do­
tychczas zarząd w swem ręku, zarysowała się wśród zebranych 
delegatów' większość opozycyjna, ztożona z zywiołow młodo - 
nacjcnaHst’ cznych, Fiordu Palijewa i świętojurskiej akcji katoli­
ckiej. Wybory wypacny dła Unia bardzo niekorzystnie, gdyż 
przepadły czołowe kandydatury tej partji wraz z kandydatura 
wicemarszałka Uudrego.

Prezesem „Prośw‘ty“ został wybrany bliski św. jura ks. 
prałat Juljan Dzernwicz.

Ponowna ta przegrana unaa (poprzedziła ją przegrana 
l  nda przy wyborach do rady miejskiej w Borysławiu) jest no­
wi m dzwonkiem alarmowym, świadczącym, że ten kierunek po­
lityczny w społeczeństwie ui-raińskiem, który reprezentuje ten- 
dęutje porozumienia polsko - ukraińskiego, poczyna tracić na 
wpływach. Stąd też i na łamach prasy Unda czytać można ostat. 
tnio szereg żałów i prete nsyj pod adresem polskim, jak np w 
związku z osfatniemi w-borami do Rady Miejskiej lwowskiej 
do której nie dostał sio :v*i jeden radny Ukrainiec.

Psdrći inspekcyjna p. premiera
WARS7AWA PAT. Dnia 9 czerw ca b. r. prezes Raay M iris 

trow i inim ster spraw  w ew nętrznych gen. Sławo, -  Składkow- 
ski w' tow aizystw ie woj. A łtksandra Hauke - Nowaka dokonał ob 
jazdu inspekcyjnego wojew ćdztw a wcłyńsKiego.

Poza zbadaniem  gospodarki poszczególnych ośrodków', celem 
mspekcj, ty ło  również zlustrow anie w7yglądu zewnętrznego osied 
li 1 wy danie w związku z tom na miejscu potrzebnych dyspozycji

Ks. Biskup iisinys w Wilnie
WILNO. PAT. Wczoiaj przybył jo  Wilna ks. oiskup Mie- 

czysiaw' Reinys z wycieczką litewskiej Federacji Młodzieży Ka­
tolickiej „Pavasaris“. I\s. biskup Reinys wybitny działacz polity­
czny Litwy był długoletnim mieszkańcem Wilna, gdzie m in 
piastował godność prezesa Litewskiego Towarzystwa Dobro­
czynności. W latach HP5 — 26 był mirustrem spraw zagranicz­
nych rządu litewskiego-

Z wycieczką przyby1 również szef Federacji Litewsknej 
Młodzieży Katolickiej dr. Leimonas. Wycieczka przybyła dn 
Wilna autokąrera i zabawi na Wileńszczyźnie trzy dni-
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D zie i  zamachów irlaadzkich
30 bomb wybuchło w  ciągli lewego tinfa

lU N T Y N  PAT. Terroryści irlandzcy wczoraj wieczorem  
'rvx«in( 1 w  Londynie i szeregu innych iriast angielskich jak B h- 
"mJngh-.m Manchester i.t.d. ożywioną działalność.

W godzinach wieczornych miedzy 20.30 a 23 30 wybuchło 
PRZESZŁO 30 BOMB w  rozmtitych urzędach poczciwych, 
ck n jiik ach  do liftów i wagonach pocztowych pociągów.

13 urzędnik uw pocztowych odniosło rany z poparztiua. 
Pierwsi.a eksplozja wydarzyła się W WAGONIE POCZTO- 

(WYM W POCIĄGU, idącym z Birmingham do Londynu w pobli­
żu miejscowości Norihampton

aąci--1 |tŁ
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Państwowy Zakład Zdrojowy
S o l a n k a .  B o r o w i n a .  
Inhalatorium . Solarium .

leioi od 15 sala do l oaldzlaioika
lalorm acje: Komisju Zdrojow n w Druskie- 

aikach, Z w iąitk  UzJro-yisk Pol­
skich w Warszawie.

W ROKU SZKOLNYM 1939/1940 ZOSTANIE O T W A R T E

II !
WILNIE

JA N IN Y  A R TU R O W E I GÓRSKIEJ
Olmna-rjum będzie się m ielcilo przy nl. Trockiej 13.

Z  powodu przebudowy lokalu oyzaraina wstępne odbędą się w io 
Kału Katolickiego Związku Wychowawczego ul. Uniw ersytecka 9 m. 10. 

Bliższych inform acji udziela kanrelarja  Katolickiego Zw. Wychów-

WASZYNGTON PAT. Angielska para królewska wyjecha­
ła pozawczoraj z WaszyngTonu do Nowego Jorku, który od kilku 
dni przygotowuje się na jej przyjęcie. Wszystkie domy są przy­
brane flagami angielsLiemi i amerykańskiemu

Wzdłuż ulic, któiem i pizeciąguie orszak królewski będzie 
m ogio zgromadzić się przeszło 2 miljopy osób.

Na obiedzie wydanym wczoiaj w  ambasadzie brytyjskiej aa 
cześć prezydenta RceseveUa i jego małżonki, m. in była out m a  
waowa po prezydencie Wilsonie, sekretarz stanu Coruell Huil, li­
czni przedstawiciele świata politycznego Stanów Zjednoczony cli, 
oraz premjer Kanady Mackenzie King.
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obcych specjalistów

KOWNO PAT. Na z.eździe przedstawicieli £ wiązka ochot­
ników twórców armji litewskiej (kombatantów) dłuższe przemó­
wienie wygłosił premjer gen. Czermus. Premjer podkreślił, że me 
podległość Litwy wymaga, aby w każdym zakatku kraju znalazła 
ei-ę broń skierowana przeciw ewentualnemu nanasinikowi. „Jeś- 
Ji ktoś nas napadnie fcędz.-emy bronili się, a gdy zajdzie tego po­
trzeba będziemy się poświęcali. Nie wtrącamy się do żadnych 
sporów ideologicznych, pragniemy być wolni, niezależni i chce 
m y bronić naszej neutrain >ści. Od stuleci zamieszkujemj' w tym  
zakątku Europy. Żyjąc tu wolni, będziemy bronili wolności".

Z,,azd wybrał jednogłośnie na członków honorowych związ 
ku dowódcę aim ji litewskiej gen. Rasztikisa o raz b. premjera 
Grin-iusa, jednego z naczelnych przywódców ludowców.

Podczas obrad wvsurJęro bczne postulaty. Prezes związku 
płk. Guzas zwrócił m. in. uwagę na sprawę obcokrajowców -  spec 
jalistów, kićryćh nie zawsze lojalnych w  stosunku do Litwy, na 
leży jaknajprędzej zastąpić imej&cowemi siłami.

„ K U R G S A N e t  właściciel inżynier ...
Wenancjusz Ł A C I Ń S K I  

WILNO, ul. Z a  w a l  n a  SC. le i .  17-89; 5-05; 28-*9; 
p o 1 e e a

/  RTY^CIhY: wodociągowa kanalizacyjna
BUDOWLANE: c ;ment, gwoździe, papa, okucia do pieców, kuchen, 

okna żelazne.
TFfTTNTCZNE ROLNICZE; piły, noże do sieczkarni, łopaty, łańcachy
ŹELAZO-

Ceny hurtow e, przy wagonowych zamówieniach dodatkowe rabata.

Szesi umieją się tylko oburzać
PRAGA. PAT. Og»oszenle stanu wyjątkowego w  pm/tle- 

cie Kładce w północno - zachoanHi Czechach ’vyvołało w  spo­
łeczeństwie czeskieni falę oburzenia. Nie brak pogłosek, że 
hnlest został zastrzelony w bojce, przyczem zabójca zootal cięż­
ko ranny. —

Z równem oburzeniem przyjęto do wiadomości wyznacze­
nie przez niemieckiego starostę w Kłidr/e nagrody wysokości 
stu tysięcy koron za dTmsienie, im poustawie którego udałoby 
się ująć sprawcę czy nu.

Gdy tylko zruweżcb*. że z jednego z worków wydostaje się 
dym, worek ter został pop/ostu wyrzucony przez okno i  dopiero 
gdy bomba została zgaszono, worek zabrano,

W Londynie WSZYSTKIE EKSPLOZJE NASTĄPIŁY W 
CIĄGU NIESPEŁNA DWÓCH GODZIN. Pierwsza w centralnym  
urzędzie City, a potem w dwudziestu innych urzędach poczto­
wych w ielk iigo icn dyuu , rozrzuconych po calem mieście.

W jednym z urzędów pocztowych w zachodniej części Lon­
dynu, eksplozja ri stąpiła w chwili, gdy listonosz, sortujący lis­
ty, UDERZYŁ W LIST APY OSTEMPLOWAĆ MAEEĘ

W tej semej chwili noi.tąpił błyskawiczny wyouch tak silny, 
że wszystkie listy zcrtc\. ece przez innych listonoszy zastały rzucu 
ne w powietrze, a lisionccsz sortujący listy z ccmoami zoatai rzu 
eony na ziemię. . . .

W innym urzędzie pocztowym urzędnik segregujący listy 
zpuu ażyt, ze z jedrego z listów wydoytaje się płomień. List zos­
tał wrzucony do kubła z wodą i w  ten spa ćb uniknięto eksplozji.

U jtclcro zresztą, ze więkrzość comr umieszczona była w spe 
cjalrych kepertreb dużego lcrirn.u niebieskiego koloru. Wobec 
tego drro ostrzeżenie do wszystkich urzędów pocztowych w Lon 
dyme i segregujący listy zaczęli koperty tego koloru i tego roz 
miara w yłaniać.

W jednym z werków w jednym z urzędów pocztowych zna­
leziono 9 takich listów. Wszj stkie były adresowane tą samą ręką, 
Podobne wypadki zdarzyły się wieczorem w Birmingnam, Man- 
cnester i urzędach pocztowych szeregu mniejszych miast.

i f i i f i i
Wojsko, które składa broń

PRAGA PAT Na poustawie decyzji protektora Neuratha 
stała estatrerrie załatwiona kwestja likwidacji b. armji czechosło 
wackiej. W my SI tego zaczadzenia likwidacja urzędów central­
nych craz poszczególnych garnizonów ma być przeprowadzona ao 
31 gruania h.r.

Wszelki majątek b armji czechosłowackiej przechodzi na 
własność Niemiec, Czechosłowacji przysługiwać będzie prawo 
zorganizowania wk^nej milicji w  liczbie 7GC0 ludzi.

W związku z tem prezydent Hacha przy jął na audjencji gen 
Netika, ki iremu w  zastępstwie premjera rządu czeskiego gen- 
Eljasza powieziono likwidację ministerstwa obrony narooowej.

w ą f i b n o i i l U

RATUJ SWE ZDROWIE, PÓKI CZASI
„STOMACH dONlFRAl ERSKIU 

l e c z y  skutecznie Katar i  o i5';’! k a , k i a z e K  i  w ą t r o b ę ,  
zapobiega b ó lo r a  g ł o w y ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  ułatwia 

trawionio i chroni od złej przemiany materii.
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznycn.

W Y T W Ó R  NI A i G Ł Ó W N Y  S K Ł a D  
Apteka Zakładowa O. O. Bcoltra aów w Wilnie, PI. Napoieona 8.

MFWH »
na wypadek wojny

LONDv N. PAT. Niektóre dzienmiu angielskie utrzymują, 
że b. ambasador bryty [bkl w Rzymie lord Pertb, który przea 
miesiącem przeszedł na emeryturę «p.nvodu pn wkroczenia gra­
nicy wieku, obowiązującej w brytyjskiej służbie dyplomatycznej 
dla ambasadorów, desygnowany jest w razie wojny na ministra 
Informacji i propagandy.

Ministerstwo to, które powołane zostałoby do życia jedy­
nie w razie wybuchu wojny, posiadałoby sz“roko zakrojoną kom­
petencję. Dzienniki utrzy.rują, że lord Perth już przystąpił do 
pewnych prac organizacyjnych, aby w razie wybuchu wojny móc 
natychmiast ukonstytuować takie ministerstwo.

Dzienniki twierdzą, że na wiceministra i zastępcę iorefa Per- 
tua upetrzotw je3* jeden z dyi ektorów wydawnictwa dziennika 
„Times" sir Ctmbol Slua/t, który był w ubkglej wojnie jednym 
z głównych p-omocników ówczesnego szefa propaganiy 1 inłor- 
niacyj slyitncgo lorda No*thcliffa ix>rd Perth znany dawniej jako 
sir D ick Drummond, bv? jak wiadomo przez szereg lat selreta 
rzem generalnym Ligi Nr rodów. Liczy on obecnie lat 63„

lutowia I sHfadr nasion
rok znłoż. 1S05 

CENTRALA W^RSZAWa
Ceglan* 11, teL 5fl8— 

zawiadamia, że w yszedł z druka
C IN N IK  NASION 0 3  W Y S IE W U

ł w ys\tany  je st n i  żądanie.

W y n ik i druqi£gn dnia
zawodów luppicznyth w Wilnie
WILNO Wczoraj po południu, na torze wyścigowym, w Poś- 

pieEzce rczegraro dalsze c-Gery konkursy hippiczne, przeznaczo­
ne programom na drugi dz.eń  zaw od ów .

W lekkim konkursie dokładności im. gen brygady Rudolfa 
Dreszera zwy ciężyła p. Ja.cszewiczówna na „Barnabie".

W konkursie szybkości dla pań i jeźdźców cywilnych o na­
grodę F.Z.J. zwyciężył inż. Strzesztwski na „Kikitnorze".

W otwartym konkui*s?e szybkości zwyciężył ponownie inż. 
Slrzeszewski na „Kikimor-ie"

W konkursie dokładności dla pań im. Rodźmy Wojskowej 
pierwszem i drugiem miejsce podzieliły się panie: Jaroszewiczów 
na r.a „Eerrabie" i Iłeddi Pate na „Wiśle III". Szczegółowe spra 
wozdarie z drugiego dnia zawodów ukaże się w  jutrzejszym nu­
merze. (h.i

C. ULRICH

Ciekawy proees
„ J j I . o  P r a c y ,r

iv.k a i\ u w . ptzui sądem Ołi.ę«o. 
wjrm w makowlc _ okoń czyi SI? sensa 
cyjny proces prasowy, w kwrym w
rt>'i. oskarżone,^ Wj^ąptt rcJaktor 
„.Jutra Pracy p. Mtiam Mieczkowski z 
Warstwy, a w rt-H oskarżvc!tia pry. 
watnego — Rudolf Jędrzejowski, dy. 
.•entor oddzkln kral liwskiego Baukt. 
Związku Spółek Zr.ofckr.cych, do ule- 
dawna ławnik mlejsld z ramienia BB 
WR obecnie rałny miejski z ram.tnla 
OZN, prezes Akcji Katolickiej.

Przedmiotem proceou, wytoczonego 
p -zez p. J-drzcIoweki-.TO o znlestówle- 
nłe, bjł artykuł, jaki u Kazał się w grn- 
-into ub, r. w „Jutrze Pracy", ntóry 
stawieł p- jędrzejowskiemu bardzo 
clężMe zarzuty. Chodźko mianowicie o 
c^asy, kłedy był jaku oficer austrjack! 
komendantem szpifaia w Bielsko, a 
mkł «łe pt-zy rnaweć się ho polsk t̂cl 
1 trakto vai ofcn.źllwle iołmeizy .  po­
laków. zniewaga<ąc łch godność naru 
dOwą.

Red. Mieszkowski z^onarowai do­
wód pravdy. Po rozprawie przy 
drzwiach zaniki.Ięt ĉh, ogłoszony zo 
stał wyrok, m ĉą którego red. MIcsz 
kwwski został w całości ttulewłn.ilooy. 
Wyrok ten »-/wołał w nrakowL zrozu 
miale wrażenie.

m m m m m

IdS f f i W S  5 t 3  i 

■ 64il. ES} Mf

.4 » H  4r
W STiUCHł SKŁAD PROCHU 
W TEATRZF- KRÓLEWSKIM

MADRYT. PaL Wczoraj w ie  
zorem wybuchł układ prochu 

i  materjałów wybuchowych, któ­
ry znajdował sie w lrrólewskdm 
teatrze. Trzecn żołnierzy zostało 
ciężko rannych, 12 przechodniów 
lekko. W teatrze i sąsiednich do­
mach wyDuchl pożar. Gmach te­
atru został całkowicie znidzczo- 
ny.

P.2.U.W
m:

Satlsaalni pielegnovuue tisrf
- Naturahą odp r̂ kjść fizyn.ią skó­

ry jest zalezna od odpowiedniego na- 
tłuszczania przez wydzieliny gruczoibw 
łojowych. Zadaniem hlgjeny 1 kornety 
ki jest dopomożenłe organizmowi 1 
stwo,zetile skórze takich wminków 
aby uodpornić ją na wpływy zewr,vtra- 
nt, aby naskórek nie ulega) .JtKudaz 
niu byf miękki I elastyczny.

Zadaiie powyższe rozwiązało Lab, 
Ctem Ftrm M. MALINOWSKIEGO, 
wyrabiając odpowi :dnło p ẑyrząazom 
m y d ła  i  k , « i n y .

Mydła Practłusztzune wyroDu )-«k 
Chem. FŁ,m. M. MAL INOWSKIEGO 
w Klinikach Umwersyecklch Uermato. 
logicznych i Pediatrycznych mają usta­
loną opi.iję <nydti wy sokow artoócł* 
wycn.

Nagradzane włelutuotnle medalaini 
ztotemi i dyploman„ wznaoła.

Najwgtaaa/ kunę 
m ant a l a l a tu H s i
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Rdkina II
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PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH

Józef Wojczyk i S n
Wilno, WUeóska 38, teł. 803.

Vusacsla)cie ;jsim h i
Chcre nerwy przyczyniają wieie złt 

go, prowadzą ao ciężkicn zanurzeń sfe­
ry nerwowej, utrudniają pracę, współ­
życie Stosuje się zim da -erw >wydi 
D-ra Breyrra Nr. 4 Do nabyda wszę­
dzie Wjtwórnia Pomerba, Kraków — 
Poagórze. 2315

N O W Y -S W lA r b%  r ę - m  5
ODDZIAŁ: GNIE Z NO -CHUOBCŁbOlh 
TAH ŚTAL-E PAIA WIU-E WYCiRANY<tl
co lest n a iia p ru a  loklou^n tai kolakiury

WIEł KA AEERA FAŁsZERZY  
WYKOPALISK

ATENY. Pat. Po długich po­
szukiwaniach policja wpadła na 
ślad bandy poszukiwaczy wyko­
palisk. która prowadziła rozko­
py w miejscowościach w których 
spodziowanu słę znaleźć starozyt 
nośoi i nastęnnie sprzeaawała je 
specjalnym pośrednikom, którzy 
je y-ywoziłi potajemnie zagrani­
cę.

W ten sposób banda ta roz­
kopała trzy wielkie starożytne 
groby w mieiscowcści Arntipo- 
lis koło Salonik, w których zna- 
teziono ztote wieńce, pierscieme. 
zausznice naszyjnik z główkami 
smoków wysokiej artystycznej 
rotrty. oraz amforę na wino o- 
ceniońą na 4 miljony drachm.

Po przenrow-dzentu rewizji 
w domach wspólników bandy, —  
znaleziska w salonikach zostały 
skonfiskowane i umieszczone w 
muzeum archeologicznem w Sa-
2 am i łm

t a f a  i> ° e ,

G d y  ł t e p y  p a lq , b o ty , — •  o d c k lr t

utrudniała ehoczem e. wyita-czy zanurzyć 
zbolała zlopy w claploj wódzia i  dodst- 
k.am Sol) do  Nóg Jono, oby poczuć 
n a ty c h m ia sto w o  u lg o . P o d  wpływem kp- 

pleti w Salt do Nog Jona imltoio debram i*- 
nia. (tw ardnienia natkOrko i odparzen ie

co m m
P.B.K. WIĄŻE SPOŁECZEŃ­

STW O Z ARAJJĄ
ł



Sastjon patrzący na Wschód
Przemówienie Aleksandra Pry^tora, ii premiera Kzeczypospelitej

3 Ł B W O .... .....................

Notatki Mtemiczne
"ft kJl

Z a c z y n
Mój artykuł w sprawie stosun­

ku rządu ck> Witosa został w cało­
ści skontiskowany. Naiomiast Za­
czyn (jak o tem pisaliśmy wczo - 
raj) wystąpił z uwagami pod któ- 
remi podpisać się można ooydwie 
■na rękam.:

Fakt, £e ktoś nie chce odsgrae 
roli Haeky i  ChwaLiowakiego jest 
tak natur&lnr i saai prze® się irozu 
■oiedy. że nie ma tn żadnych pod­
staw dla podkreślania „naa zwyczaj 
■ego" patriotyzm o. Z drugiej jed­
nali sJcmy, musimy uym razem 
sprzeciwić się wywodom „obywate­
le * Przeworska", opubliKowanym 
ba gamach „Kuriera Porannego", 
Lt&iy twierdii, że już sam faki wy 
cnnięeia podobnych propozycji pod 
■dresem Wńosa stawia go w złym 
twietU i obciąża jtgo kartę, musi a 
ty bow»jm istnieć przyczyny, które 
ośmieliły drugą stronę do takich 
propozytijLTtwierdzeruo takie byłoby 
•hsnme, gdyby nic chodziło o Niem 
fców b.emey słyną z n.eznajomosc. 
psycnologj; innych narodów, s ich 
„zrę-znośe1 ‘ we wrzelkich drażli­
wych spra^acn politycznymi można 
porównać do przysłowiowego słonia 
w składzie poicelany. Polsce rów- 
n ici poczyniono nieprawdopodobne 
wręcz propozycje z autostradą i 
Gdańskiem, a przecież nie obciąża 
so bynajmniej nas, tylko niemiecką 
zdolność przew.oywan.a reakcji. Nie 
faict zgłoszenia pretensji lecz for­
ma odpowiedzi kwalifikuje nagaby­
wana stronę, a odpowiedź polska 
nie pozostawiam złudzeń. I  w oma­
wianej sprawie — si res pai va wa­
pnia cor.,parare licet —■ Wito* udzie 
iił odpowiedzi naecydowanej i za­
meldował o wszystkiem wiadrom 
polskim. Zachował się w sposób
borma.ny, naturalny i jedyny w tej 

sytuacji- oczywiście nie może z 
tego tytułu pretendować do nimbu 
Lohaters.ti.a_ ale i nie zasługuje na 
żaane w ZT.,ązunł z sprawą zarzu

Jak już powitdzlałtm pud każ- 
jtłti srowem tego oświadczenia 
Zaczyni nożna się poapisać oby­
dwiema rfkami. Powiem więcej, 
BprawiiO ono nam dużą przyjem­
ność. O ile bowiem wystąpienie 
p. Hrabyka, podtrzymane przez 
to^ztę prasy ozonowej stołecznej 
l prowincjonalnej, oyło morunie 
wstrętne, o tyle przyjemnie 
nam jest skonstatować, źe w obo­
zie, który Bierze na siebie odpo­
wiedzialność za losy Polski, nie 
brak przynajmniej elementów u- 
szciwych.

WogiMe panowie z Zaczyna ro­
bią zawsze na mnie wrażenie do­
brych,, sympatycznych dzieci, ma- 
lącycb jaknajlepsze charaktery, a 
tylko mało co wiedzących i mało 
co rozumiejących Jeśii cnodzi o 
politykę, to nie są oficerowie 
sztabu generalnego, lecz pouofice- 
rowje o jaknajiepszych intencjach. 
W ten sposób czytałem kiedyś w 
Zaczynie, że Włochom trudno jest 
iść z Niemcami ze względu na 
symipatje włoskie do Polski. Po­
gląd ten był bardzo miły, aie je­
dnocześnie drukowała się w Ga­
zecie Polskiej korespondencja le-

klEDZIEI A. 11 czexwca 1933 '

Oczy wszystkich zwrócone 
są na zachód. Jakby w napię­
cia' i wyczekiwaniu stamtąd idą­
cych wydarzeń. Czujność zupeł­
nie właściwa, odpowiadająca sy­
tuacji, niesłabnąca od dwóch 
miesięcy. Nie absorbuje wszait- 
ze wszystkich zmysłów, raczej 
zaostrza je. Zmysł siły i pracy 
na jej wzmacniania nie słabnie, 
a wzrasta Wyrazem tej siły jest 
spokój, z jakim Państwo i my w 
niem wszyscy żyiem y i pracuje­
my. Pracujemy normalnie i —  
jak zwykle — nie tylko na 
dzień dzisiej&zy, lecz z troską o 
dalszą przyszłość. Czujność nie 
zakłóca nam normalnego biegu 
życia, przeciwnie — kieruje u- 
wagę na składowe elementy 
siły.

Każe ona nam sprawdzić nasz 
runsztunek duchowy. Jest w po­
rządku Nie tylko na zachodzie. 
Wszędzie. Pujedźde na Ziemie 
Wschodnie, a przekonacie się, że 
nastrój i tam jest mocny. Mtorą 
tego może służyć zapał i udział 
w ostatniej pożyczce Udział ten 
procentowo w porównaniu do 
dochodu społecznego był więk­
szy, niż gdzieindziej. Nie jest to 
wynik większej zamożności, by­
najmniej, Jest to wynik natural­
nej u narodu kresowego wielkiej 
jego ofiarności.

Ogólny aochód spoteczny ! po 
szczególna zamożność jest tam 
mata, o wiele niższa od przecięt­
nego poziomu na zachodzie. 
Świadczy o tem choćby ta okoli­
czność. że wysokość podatków 
bezposredmen przypadająca tam 
na giowę ludności, jest trzjkrot­
nie niższa niż na zachodzie.

Jeśli zwartość duchową w  dzi 
siejszej sytuacji mamy caikowi ■ 
tą. albowiem obejmuje ona wszy 
stkicn i tu, i na zachodzie, i  na 
Ziemiach Wschodnich, to pod 
względem malerjalnym Wschód 
nasz daleko nie dociąga cnoćoy 
do średniej normy.

piej poinformowanego p. Chrza 
nowskiego o złośliwościach pra­
sy włoskiej pod naszym adresem. 
Stanowisko Zaczynu wyptywaio 
więc ze złego rozpoznania,które w 
danej sprawie śmiało można naz­
wać ignorancją Tak samo Zaczyn 
wystąpił z oskarżeniem mojej oso 
by, że nie posiadam 'deologji. Mo­
ja ideologja nie jest zapożyczona 
cuprawda ze wszystkich stron, jak 
ideologja Uzonu, ale Ignorancją 
jest nie wiedzieć, że posiadam 
zły, czy dobry, lecz dokładnie 
sprecyzowany program państwo­
wy. Progran ten jest niepopular­
ny —  zgoda, ale też bardzo czę­
sto to. co jest popularne, jest z 
punktu widzenia racji stanu zgu- 
one, Wiem, że byłoby trudno 
przekonać dzieci z Zaczynu, iż na- 
przykład najpooularniejsze posu­
niecie w stosunku do Cerkwi pra­
wosławnej są szkodliwe z punktu 
widzenia racji stanu. Dzieci nawet 
najlepsze są dziećmi. Cai.

Wprawdzie ma piękno natu- 
iy, nie bardzo jeszcze zeszpeco­
nej ręką cywilizacji, ma olbrzy­
mie iasy z rzadką nr świecie 
zwierzyną, rybne jeziora i rozto- 
wne rzeki, gleby rodzajnt na 
pomdniu, surowce roślinne i u- 
kryte w ziemi bogactwo natural­
ne, pociągające kiajobrazy, dzi­
ki urok gor. Piękno — które by­
ło źródłem natchnienia dla na 
szych poetów, które było tali 
barwnie opLywane przez na­
szych pisarzy Piękno, które 
przez swą egzotykę jest ati akcją 
nawet dla cudzoziemców.

Wreszcie pięicnj przeszłości 
naszej, tak w iele mówiącej do 
serc i do wyobraźni czarem 
wielkicn wspomnień i żywej tra­
dycji., Tam się wsławiły w  na­
szej historji w!elkie postacie. 
Liczba ich długa. Wymienię nie­
które z nicn, jaK* Jagiellonowie, 
Chodkiewicz, Żółkiewski, Sobie­
ski, Mickiewicz, Słowacki, Ko­
ściuszko, Traugutt i w  końcu Jo­
zef Piłsudski Wprawdzie ma 
świętość swoją Ostiobrauiską, 
która kióluje tym ziemiom od 
Wilna na północy i do Lwowa na 
południu i która, według słów 
gorącego jej wielbiciela, w ielkie-

---------------r a m

go syna Ziemi Wileńskiej, w  
czasach zmiennych losu nasze­
go ratowaia horor Polaków, zmu 
szi^ąc obcych przybyszów L za­
borców bez różnicy narodowości 
i wyznania chylić głowy przed 
Jej świętym wizerunkiem w Wil­
nie.

Wszystko to |eanak w  ooec- 
nym momencie nie wystarcza. 
Walor decydujący mają. dobra 
organizacja i wysoka kultura, 
nie tylko duchowa, ale i mater- 
jalna.

Na elementy te, na ich w iel­
kie znaczenie, zwłaszcza na Kre­
sach wskazywał Józef Piłsudski 
w swoich przemówieniach w ro­
ku 1919, które miał właśnie na 
Z;emiach Wschoamch. Yv'arto je 
posłuchać. Oto są fragmenty 
dwóch Jego przemówień:

„Wszystkie naroaj, w szy­
stkie państwa mają swoje 
Kresy. Nieszczęśliwy i zmień 
ny jest los grodów i siół kre­
sowych. Gdy wicher się zry­
wa, wstrzaoa posadami prze- 
dewszystkiem ich budowli. 
Gdy cnmura się zbierze, ostry 
grad siecze prredewszyst- 
kiem właśnie ziem kiesowyeh 
lany. Gdy grzmią pioruny,

BILI.ARD.

cim wreszcie kierunkiem znsaifk 
niczym ruchu jest poziomy wed­
ług tej linji, która przechodzi 
przez obydwa boki i pępek czlo 
wieka wówczas, gdy patrzymy 
n» niego en face, przechodzi rów 
nolegle do jego rąk, wvciągn ę- 
tych w boki, i gdybyśmy ją wy- 
obrazalnie przedłożyli, zgubi się 
obydwoma swemu końcami w nie 
skończonosci. Oto trzy zasadni­
cze, naturalne, przyrodzone, nie­
zmienne w swych wiekuistych 
prawacn kierunki ruchu ludz­
kiego, z których już jak ze źró­
dła wynika każdy gest człowie­
ka, pozostający w niezachwia­
nym związku przyczynowym z 
n.emi. W książce Austina znaj­
dujemy cudowny stary sztych 
na którym przedstawiona iest po 
stac ludzka, stojąc a wewnątrz 
sfery, wewnątrz zakreślonej do­
koła mej kuli ziemskiej: trzy 
przecinające postać średnice 
ziemskie pckzzują z nieprzepar­
tą logiką, jak uzależniony jest 
od nich ruch człowieka. Rzecz 
prosta, człowiek odznacza się 
tem, że umie — jak żadne inne 
zu erzę — wprowadzać batopan 
do harmonii natury: potrafi sta­
wać na głcwie, chodzić na rę­
kach, fikać bez sensu, łazić na 
czworakach, słowem — burzyć i 
rewolucjonizować to, co zgodnie 
z prawami natury musi być sy-

przeJewszystkiem tu w  wie­
życe i demy uderzają... Nie­
szczęśliwe ziemie kresowe! A 
jednak głębokie jest w tem 
szczęście? I nie szrreście z du­
my wielkiego ciemienia i 
wielkiej ofiary, i nie szczę­
ście ze zwtoksionej rozkoszy 
mocowania się z dola i zwy­
ciężania własnemi siłami lo­
su, lecz głębokie szczęście 
rzewne i cicne, nawet dziecię- 
oonriwne płynące z wiary w 
idealne pierwiastki własnej 
kultury",
A oxó fragment z drugiego 

przemówienia:
„Są w  życiu narodow i 

państw zmagania, kióre ni­
gdy nie ustają. Polskę naró- 
wno z innemi narodami ocze­
kuje walka we wszechświato­
wych zapasach o pierwszeń­
stwo w  dziedzinie organiza­
cji i kultury. Sprostać w  tej 
walce najciężej jest rym, któ 
rzy są na Kresach. Na K iesj 
bowiem spada najcięższy o- 
bowiązek reprozet owstrna
kultury narodu. Polska musi 
mieć triumfy i w  tej pokojo­
wej walce. Zdać musimy wiel 
ki egzanuii, by nie dać się n- 
biec w tym kulturalnym wy­
ścigu".
By nie dać się ubiec w  tym  

kulturalnym wyścigu (powta­
rzam słowa przemówień’a), cóż 
trzeba robić7 Prredew szystkien" 
pracować. I tu i tam. Musimy u- 
miejętnie wyzysksć bogactw* 
naturalne tych ziem, musimy wy 
korzystać olbrzymią en=rgję 
ludzką, marnującą się dzis bezu­
żytecznie. Musimy organizować 
tam życie tak, bv było o wiele 
wydajniejsze niż Jziś. Musimy 
wzmóc naszą pracę w kierunKj 
podnoszenia ich poziomu kultu­
ralnego i wyrównania go z na­
szym poziomem Wytyczona w  
tym kierumcu praca nie tylko 
pomnoży kulturę materjalną ale 
da jeszcze ,,eden równie ważny 
pożytek duchowy —  zblizy nas 
do zharmonizowania poszczegól­
nych dzielnic, do ich wewnętrz­
nego zespolenia, a tem samem 
do wzrostu potęgi Ntrodu i Pań­
stwa. Musimy przyśpieszać te pro 
cesy wyrównawcze

Pamiętajmy, ze w  obecnej 
syoiacji ziemie te są naszem za­
pleczem, a zaplecze nie powinno 
być słabe, musi być mocne i za­
sobne,

Pamiętajmy jeszcze o jedrej 
maksymie: Zawsze i wszędzie li­
czyć przedewszystkieni na swoje 
-własne sny Pomoc przyjaciół 
jest bardzo cenna Ale przyjaciel 
będzie tylko pomagać, wyręczać 
nas w pracy nie pędzie. Pracovrać 
musimy my sami. A Ziemie 
Wscnodnie nasze winny być nie 
tylko zapleczem, jak na dziś, ale 
jednocześnie silnym bastjcnem, 
śmiało patrzącym na wschód.

Bądźmy więc czujni, zwarci 
i wszędzie silni,

Aleksander Prystor.

metrją, eurytmją i proporcją- 
nietylko w polityce naprzyklaa 
i stosunkach międzyludzkich ale 
i w  ruchu ciała swego, w  tańcu 
i w balecie z ruchu tego wynika­
jących, potrafił człowiek wpro­
wadzić akrobatykę. Wszetoko 
istota nowoczesnc-i plastyki Tane­
cznej zasadza się na tem właśnie, 
że powraca ona do natuialnych 
praw ruchu i gestu z rim zwią­
zanego; tak więc już Austin,a za 
n:m Wołkonskij i wszyscy nowo­
cześni teoretycy plastyki tanecz­
nej stwierdzili co nastęruje. 

Jak niekłamane jest prawo cią­
żenia, tak niekłamane jest piawo 
ruchu c;ała ludzkiego, & w.ęc i 
prawa jego plastyki tanecznej: 
skoro więc prawa te są niekła­
mane, niezachowanie ich staje 
się kłamstwem' s*udjujcie za 
chowujeie te prawa, jeśli thee- 
c-e, by wasza sztuka taneczna 
była prawdą".

Czy balet Pem ella lachoww- 
e wekłamane prawa plastyki? I 

tak, i n e Myślę, że jego stosu­
nek do tych praw zależy od j u - 
tliczności, której swą szmkę de- 
rrorstruje. Jeśli ma do czyrr ni* 
z widzem, który zr.a dzieła ^u- 
st:na i Wolkcnsk ego, pokazuje 
mu plastykę w najczystszej po­
staci; jeśli wie. ze oglądać go bę­
dzie widz. żądny nrzed^wszyst- 
luem widowiska 1 elementar­

W WIRZE STOLICY
POSTNE WYCIECZKI

1 akteh wiedeńczyków  np.
zadziwia zawsze najbardziej War 
szawa w  niedzielę rano. Widząc 
przepełnione kawiarnie koło po- 
ludn a pyta ją  ze zdumieniem:

— Jukto? Tyle lu dzit K ióż  
przy jechał nu w y ciecznę f

N Het naturalnie. W kdeii, 
Norymberga, D rezm , Bruksela 
czy Haga pustoszeją w  kazae 
święto, mieszlcańcy wyjeżdżają  
hurmem na w ieś; auta, pociągi, 
sta tk i, rowery  — każdy' sposób 
loJcomocji dobry byle wyrwać 
się z  rozżarzonych murów.

W arszawiacy nie lubią me 
chcą nie umieją wekenaować. —  
Jako najw yższy  w ysiłek uważa­
ją pójście na plużę. Posiedzą te 
iłoku na Iruanym  piasku godzin  
kę i prędko lecą spow*otem  no 
Cafe Clubu.

Nu Zachodzie, w promieniu 
50 kim. od tok i kich miast jes t  
pełno restauracyjek, kawiare­
nek czystych , tanich, przyjem ­
nych. Żyją z  turystów  niedziel­
nych i świetnie prosperują.

Viokoie W arszawy nic nie 
md. Turyści są rzadkością tmęo 
nie można się z  nich utrzym ać. 
Nad W isłą nie ma ani jeanej 
miejscowości, gdzicLy można 

ojechac na azień, zjeść tam  o- 
iud, ewentualnie przenocować, 

Ani naa Narwią i Bugiem .
Okolice W arszawy są szpet­

ne, jednał: przyjem niej gdzieś
nad rzeką, czy w  husto niż nm 
M arszałkowskiej. Nieliczni w y ­
cieczkowicze znają brudne knaj­
p y  w Wys: nowie, Zegrzu, czy  
Modlinie, gdzie gospoaarz odpo­
wiada biereotypowo:

—  Kalafjora me ma!
—- A miide kartofle*
—  Nie ma, wogolc żadnycłi 

jarzyn nie ma.
—  Więc co f Sznycle mogą 

być.
— Mięsa zbrakło.
—  Zsiaałe mleko chyba j e s i f
—  A nic ma. Wożą w szystka  

do Warszawy.
—  Więc cóż pan wreszcie 

ma?
—  Jest wódka » trociię kieł­

basi'.
Zdrowy obłud niedzielny! By  

wekenaowac w  Polsce, irzeoa za- 
pasi1 wozić z  sobą w  plecaku. —-  
K ł ó t l i w e ,  męczące 4 zniechęca­
jące

Wzdłuż byle szosy zagranicz­
nej niedaleko m iasta ilez wt rand 
pokrytych dzikiem winem z gru­
bym i piwoszami w  środku  —  
przu kuflach. V nas —  mgazie 
żadnej. Natura  —  piękna rzecz, 
ale ten przym usowy post zraża  
wielu ludzi do wycieczek.

Karol
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T H O - F A D I A
ZU fieurua^a, \dbw w u*  

a f i i^ k a ą  cch e

nych emocyj, pok. żuje mu balet 
Parnella akrobatyKę. Najczęściej 
zaś, jak sądzą, radzi sobie w ten 
sposób, ze swoje przedstawienie 
przeplata numerami w w yis/vm  
i w niższym stylu, aby zaspokoić 
różne gusta Tak oto „Popołud­
nie faur.a“ — solow'a scena rac hit 
Parnella — będzie czystą plasty­
ką i prawdą; gdy się ją oględa, 
widzi się oczami w’yobrażni sfe­
rę kulistą, otaczającą Parnella; 
widzi się w jej wiekuistem wnę­
trzu Parnella, jak przeszyty trze 
ma nieklamanemi linjami ruchu, 
każdy swój gest na poa.si.awie 
ich praw buduje. Ale i tu zakra­
da się sty] nizszy, obliczony na 
inny gust, styl reprezentow3ny 
przez welon, z którym faun Po­
stępuję nieco akrobatycznie ""en 
niższy styl dominuje już całkiem  
w „Krakowiaku", odtańczeni m 
wprawdzie po mistrzowsku, ale 
daiekiw od doskonalej harmonii 
sferycznej We ,Freskach eg'ja­
skich", rozpoczętych sferycznie, 
7*zgrzvtają znowu tu i tam mo­
tywy akrobatyczne. I tak się w  
bac-oie Farneila spłato prawda 
z kłamstwem, bvć może pep/o- 
sto dleiego, że te dwa cbrazy du­
szy ludzkiej są nierozłączne w  
jej medcfkonatośoi i w  jej dąże- 
n»u do doskonałości.

Jerzy WyszomirskL

D E S A L T A T 1 0 N E
Baiet Pem ella dal trzy w y­

stępy Wilnie O takich zawi- 
lyct rzeczach, jak ,.gest wyrazi- 
sty" zwvkł w  „Siewie" pis^rwac 
M’eczysław Limanowski. Wsze­
lako zachorował. Inni wsDółpra- 
cow ucy, jak Władysław Laudyn 
—miłośnik choreografji naszej 
„Lutni' , podróżują po Grodnach 
t Druskiemkach. Bujnicki jest 
wprawdzie teatrologiem, ale tyl 
ko oa t. zw. „haute comtdie" 
Charkiewicz mógłby coprawaa 
pójść na balet w swej cięż­
kiej zbroi rycerza, i w zapusz­
czonej przyłbicy, ale Drzez spu­
szczoną przyłbice nic nie wi­
dać Pozostałem ja albowiem 
reuakcjr uważa że intel gent- 
ny współpracownik powinien 
pisać o wszyrtk em, choć ja 
jestem innego zdania i twier­
dzę. że inteligencja polega na 
specjalizacji. To też bez głęb­
szych studiów w jakiejś dziedzi­
nie nie potrafię mc o niej powie­
dzieć. Tak się stało i z ba’etem  
Parnella: oglądanie tej chorei
zabrało mi n.cspema dwie godzi­
ny, a studia teoretyczne nad za­
gadnieniem tańca — iako że je­
stem w tei kwestji laikiem — 
przeszło dwa dm pracy Und

steh‘ ich nier, icn armer Tor, 
und bmn so klug ais wie zuvor 

Przeczytałem następujące 
dzieła: 1) Isadory Dunkan „Der 
Tanz der Zukunft", w wydaniu 
niemieckiem, ponieważ nie znam 
angielskiego, 2) Gorżkowskiego 
Marjana „Historyczne poszuk wa 
ma o tańcach, tak starożytnych 
pogańskich, jak ównież społecz­
nych i obyczajowych we wzgłę- 
dz!e symbolicznego znaczenia" 
(Warszawa 1C69); 3) Franka
Thiessa „Der Tanz ais Kunst- 
werk" (Mtinchen 19201; 4) Fer­
nanda Divcire‘a: „Dćcouvertes 
sur la dan*e“ (Paris 1924); 5) A- 
leksandra Penua „Bies;eda o ba- 
lietie" (Petersburg 1908); 6) Sier­
gieja Wolkonsldcgo dwie rozpra­
wy „Ptica i cziełcwiek" oraz „O 
esbestwiennyeh zakonach pla­

stiki" (Petersburg 1914). Jak czy 
telnik widzi, przygotowałem sie 
sumiennie do rzeczy. Szczególną 
uwagę zwróciłem na trzy ostat­
nie ksirżki rcsy’?kie, zwłaszcza, 
na niezrównaną „Rozmowę o ba 
.ecie" zrakormteto malarza Fe- 
r.ua; rcstap‘łem tak rWńiySlńie 
a to dlatego że, jak wiadomo no­
woczesny balet i p’astvka tanecz 
na zawdzięczają swój rozkwit
Rosjancm nasza Wysocka ; Par-

nelle —  to również uczniowie 
Djagilewych, Pawiowych i Ni­
żyńskich. Dzieła Wołkonskiego 
wybitnego teoretyka teatru 1 pla­
styki scenicznej — dały mi bar­
dzo dużo materjału do rozważań, 
przedewszystktom to arug’e — 
, 0  naturalnych piawach plasty­
ki", w  niezmiernie ciekawy spo­
sób oparte ra starej lecz genjai- 
nej książce Anglika Austm‘a p 
t  „Chironomia" (London 1806).

Istotnie, plastyka ciała ludz­
kiego, jego gest i. ruch — godne 
są głębokich rozmyć1 ań i filozo­
ficznej zadumy, Czyśmy się za­
stanawiali nad tem, że istnieją 
trzy zasadnicze kierunki ruchu? 
P'erwszy — to piorowy, pod ką­
tem prostym do powierzchni kuli 
ztomsktoj; łączy się z n'm wyo­
brażenie wysokości i głętokośn; 
icgo „linja" przechodzi przez cia 
ro ludzkie od czubka głcwy po­
przez pępek, a potem w trzech 
punktach: w zetknięciu się ko- 
an łydek i pęcin — tż  do ziemi 

Drugim kierunkirm ruchu jest do 
rom y kierunek, według toj linji. 
ktćra przechodzi pizez czlowie- 

a w poprzek, gdy patrzymy na 
niego z profilu, przez jego pę- 
.ck, jako środek ciała, a która 

będąc wvobrażalnie przedłużona, 
powinnaby w swej idei obiec ró­
wnolegle do kuli z emskiej i ro- 
łączyć się sama cc sobą. Trze­

Sprostowanie
Redakcja „Slcwct" sJcuaplłuAe umieścita 
wesołe sprostowanie wileńskiego Ozonu.

„Nieprawdą Iest" — jak brzmi surowo 
ten zwrot, tych słów stanowczy gest! 
„Nieprawną jest" — a potem inovia  
twarde „natomiast prawda jest!"

Tej PRAWDY kto przeniknąć chce rdzeń 
niech v  sprostowania W oLtnie tekst: 
z nawału sensacyjnych stwierdzeń { 
dowie się, co tn pra wdą jesu

ii-
O, jak się musiai ktoś napocic, 
dyskusji biorąc pierwszy chrzest, 
by w  znojnym trudzie wreszcie sknocić 
te wszystkie dziewięć „prawdą jeet".

uez otuchy w kuzaym punucie: 
pomyślny stan i kłótni brak, 
i za datmochę wszystkie funkcje —

(to bardzo budujący takt).

I sfodziej od słowików karskich 
brzmi dalszych punktów leit - m ant: 
to, iż Grodzickich i Nagórskich 
nie grozi Ozonowi wpływ.

Wreszcie jakietniż opiąć słowy 
najradośniejszą bodaj * tez:
W O sonie nikt nie podniósł głowy/
0  tak, to wielką „prawdą jest".

Nie w n o śc ie  głowy., Bo j poco?
Niedobre jest wznoszenie glow,
Bo w górze słonce tudzież nocą 
pełnia księżyca albo n«w.

Nie wznoście głowy! Wzrok przy ziemi 
to najsłuszniejszy panów gest, 
opuszcza głowę ten. kto drzemie
1 to „natomiast prawdą jest!"
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Zjazd Kiemców antyhitierowców
w Polsce

KATOWICE PAT. W tych uniach 
„dbyl się walny sjazw niemiecko - 
chrzesc./ ansiaej parsji ludowej, orga 
nizacji, będące w ostrej opozycji wo­
bec narodowego socjalizmu w Kato­
wicach przy tw zia^ delegatów z całe 
go śląsna.

P t  załatwieniu sp ray  orpanizacji- 
nych, reieraty o sytuacji politycznej i 
położeniu Niemców w Polsce wygłosi­
li p.p. JannscL ivsky i Buczek. Refe­
renci dosc pesymistycznie ocenili sy­
tuację polityczną W wymku obraa u-

61EŁDA W A R S Z A W S K Ą
‘ " z oma 10 czerwca 1939 roku

AKCJE* Bank Polski 106,00. Cukitr 
35,75. Węg-el 33,CO Moarzejow 2^00. 
Osurowiec 81,00. Starachowice 52,00— 
5?% Tendencja nieco nioc-iiejsza.

PAPiFRY PPOCENTOWE: 4%%
wewn 60%. 37c inwes. pierwsza 80,00 
serje 83% 3% Inwest. druga 81 00 — 
serje 85,00. 5% konwererjna 65-00. — 
5% kolejowa 61,00. 4% Premj doi. — 
40,00 4̂ o Konsolidacyjna 61% — 61,00 
ost. setki i drobne. 4u-% Ziemskie 
sena 5 — 59,00 — 58%. 4 %% W ar. 
szawy 68 75 5% Warszawy 1933 rok 
67i/j — 67 00. Tendencja dla pożyczek 
nieco mocniejsza, dla listów utrzyma­
na.
mmmmm naawa— tawwe— ae—

^irwaiono rezolucję, w której stwiea 
dzono m. in. że za me podporządko­
wanie się zasadom i reżimo-wi narodo­
wo - socjalistycznemu kierownictwa 
partji, jak i  jej zwolemucy, narażeni 
są ze strony narodowych socjalistów 
na cieżkie prześladowania moralne i 
fizj czne.

Partja  protestuje również przeciw­
ko nadużywaniu trybuny senatu do 
wystąpień, niezgodnych z prawdą, w 
którycn oświadczono, że ludność nie­
miecka w Poisce jest jednolita, o ile 
chodzi o przyznan'e się do narodowo 
socj olisl yesnego poglądu, 
lto.r

rtagrosa literacKa T o * .  L«s 
A m is c!e la P o iog ne

PARYŻ. PAT. Nagroda literacka 
Towarz^nwa Les Amm de la PolognA 
wysokości 5000 franków, zostrla przy 
znr.ra p Korwin ■ Piotrowskiej za jej 
dzieło „Cudzoziemka11, przeastawiają- 
ce p. Hańską, późniejszą żonę Bal­
zaka.

W skłrd komisji przyznającej nar

grodę wchodzili: p.p. Roca BaLIy, r a i  
ca ambasady Lechoń, Boissy, Gascon 
Eageot, Jules Romaia, J. H Kośby, 
Jean Yogad, Andre Thcrive.

KOWNO. PAT. W dniu w czo­
rajszym w godzinach popołudnio­
wych został uroczyście otwar.y 
k'mgrea bałtycki. Kongres ten od­
b y ta  się w lamach zaicreslonej 
ściślejszej współpracy między 
trzema państwami bałtyckiemi w 
dziedzinie apołeczno - kuliurauiej.

Litewska igencja lelegraficzna

poiutreśia, że ze względu na swo 
je cele, kongres ten, zwłaszcza o- 
bceniw, jest nader potrzebny. Kon 
gres potrwa do 11 czerwca Jeo 
nocześnie rozpocznie się Tydzień 
Bałtycki w Kownie. Podczas ty 
gninia „jedzie się do nowtir oku 
10 200 przedsiawicieli Łotwy i 
Estonji.

Naczelny dyrektor „Orbisu" prezesem
związku Mięazynarod. Biur Podróży
HAGA Pa T Na odbywają­

cym sią w Hadze dorocznym zjeż 
dzie Agot‘u — związku narodo­
wych biur podróży prezesem 
związku wybrany został naczel­
ny dyrektor Orbisu p Mieczys­
ław Fularsid.

Związek naroaowycn biur po 
drćży Agot utworzony został na 
zjeździe w  Pradze w- roku 1924 
przez narodowe biura podrc-zy 
Niemiec, Austrji, Węgier, Włoch, 
Jugosławji, Czechosłowacji i 
Polski. Poza członkami założy­
cielami, do Agot‘u należą jedy­

nie te biura podióży, które p o ­
siadają prawo druku i sprzeda 
zy b.letów kolejowych własnego 
nakiadu, lub które ze względu 
na swoje stanów sko i wpływy  
uchodzić mogą za organizacje 
narodowe, Ooecnie do Agct u na 
leżą narodowe biura podróży 
następujących państw: Anglji, 
feelgji, Bułgarji, Danji, Esionji, 
Pinlandji, Holandji, Italji Jugo- 
sławji, Łotwy, Norwegii, Nie­
miec Polsld, Rumunji, Szwecji, 
Szwajcarji, Turcji oraz Węgier.

KOPENHAGA PAT Dzien­
nik „Socialdemokraten" donosi 
o aresztowaniu trzech duńskich 
narodowych socjalistów, którzy 
dopuścili się lałszarstwa legity- 
macyj duńskiego stronnictwa sn 
cjalistycznego, aby w ten spo­

sób uzyskać możność uczestniczę 
nia w  posiedzeniach strorm c- 
twa. Aresztowani stanęli w czo­
raj przed sądem i zostali skaza­
ni na .tary po 4 miesiące w.ezie 
hia.

Pogoda stała się kapryśna
* i

Jesteśmy już w środku wiosny — 
przynaj .miej Kalendur*. jest tego zda­
nia, ale pogoda i termometr nie chcą 
tego jakoś przyjąć do wiadomości. — 
Bywa tan dwoano nie raz, że wzro* z 
cichym wyrzutem spoczywa na piecu, 
jakby domagał się od niego rozwinię­
cia odpowiedniej riicjatywy w zastęp 
stwie niedysponowanego, czy też straj­
kującego siorca. Rano, wycnocząc, oo- 
setwujemy pilnie ziemię i stan zachmu­
rzenia, aby na podstawie tych obsei- 
wacyj powziąć decyzję w sprawie gar­
deroby Ale mimo to narażamy się nie 
raz na zawody, W słońcu jest ciep­
ło a w cieniu chłodno. Jak tu wybrnąć 
z tego konfliktu zimna z ciepłem i 
związanych z tern kłopotów i wątpli­
wości?

Są to jednak kłopoty codzienne, — 
niejako krótkoterminowe. Ryzyko zwię 
ksza się gdy chodzi o decyzję w spra­
wie sposobu spędzenia niedzieli a sta­
je się bardzo u ielkie, gdy poczynamy 

zastanawiać się nad wakacjami. Czy

szukać słońca, cźy szukać chłoau? Czy 
wyjechać w gory, czy też kąpać się w 
morzu? Czy warto na niedzielę wyje­
chać na wies, czy też lepiej wobec nie 
pewnej pogody obejrzeć się za jakąś 
rozrywką w mieście?

Nasuwa się myśl, czy nie byłoby 
dobrze 2 aasekmovać się od niepogody, 
*Ły przynajmniej uzyskać ■"‘dszkodowa 
nie za straconą przyjemność. Aie ase 
kurowaiiie się jewt rzeczą żmudną a 
my nie mieszkamy przeciez w Amery. 
ce, gdzie można ubezpieczać się na 
wszystko i o j  wszystkiego

Zaradzimy wam jednak sposób ase­
kurowania się, sposób łatwy, pewny, 
pozbawiony wszelkich formalności i 
dla każdego dostępny Jest nim naby­
cie losu Loterji Klasowej Wygrana no- 
zwala żarów 10 wyjechać na wieś, jak 
i zabawić się w mieście, daje nam rów 
nież wolny wybór miedzy wakacjami 
w górach, a wakacjami nad morzom,
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K atastrofa sam olotu 
niem ierkiego

G D A Ń SK . H a t. N a  s k u te k  d e  
fe k tu  m o to ru  jp a d ł  w c z o ra j 
p rz e d  p o łu d n iem  w  losie  w e W rze 
szczu  sa m o lo t ćw iczeb n y  n a ro d o  
w o • so c ja lis ty c z n e g o  k o rp u su  
lo tn iczeg o  w  G d a ń sk u . A p a r a t  
z o s ta ł  ro z b ity

O k rę ty niem ieckie 
w  K ła jp e d zie

KRÓ LEW IEC*, P a t ,  D o  P i ła ­
w y z a w in ą ł o k ię t  w o je n n y  —  
„S cham horst** . O k rę t m a  pozo­
s ta ć  w  p o rc ie  d o  d n ia  1 2  czerw ca. 
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  zaw in ę ło  ro w  
n ież  d o  p o r tu  k ła  jpedzk iego  k il­
k a  m n ie jsz y c h  o k rę tó w  n iem iec ­
k ic h  m a ry n a rk i  w o jen n e j.

HR. WINuISCHGRAETZ kANNY 
W KATASTROFIE MOTOCYKLU 

W E /

WIEDEŃ PAT. Podczac treningu 
do mających się odbyć w n.. dzielę wy 
ścigów mmc cholowych i motocykl- 
wych na autostradzie prowadzącej na 
Kahlenberg, nastąpiło wczoraj zde- 
: zenie dwóch zawodowców moto-y- 
kiowyth, z których jeden hr. Rudolf 
Windischgraetz zginął na miejscu, 
drugi zaś S tn n w r ..ostał viyżko ra r  
ny-

D urtzdriskf zd a ł 
K o lo k w iu m

BRATYSŁAWA. PAT. Minister 
spraw Łagiaańznych dr. ‘ Ferdynand 
murczanakj habilitował się w tych 
diuach za aocenra uniwersytetu słc ■ 
WaCkiego w BraaMawie z aziedziny 
prawa międzynarodowego. Przy jego 
kollokwium habiiitacyjnem Dyli obec­
ni ■Wozysuy członkowie grona profe- 
serssiego. Kollokwium prowadzi! dr. 
Wojciech Tuka, wiccpremjur iządu 
słowackiego.
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MASOWA EWAKUACJA CHIN 
CZY KO W Z KONCESYJ CU 
DdOZIEMsKICH TIENSlNU

TIENS1N. Pat. Na, skutek od 
mowy władz brytyjskich wyda­
nia zabójców Czengczikanga —  
gubernator Tiensinu wydal wczo 
raj rozkaz opuszczenia przez u- 
rzędniKow chińskich i ich rodzi 
ny terenów koncesji angielskiej 
i francuskiej w  ciągu 24 godzin. 
Już w ciągu vrczorajszego rankę 
setki rodzin chińskich opuściły 
teryforja obu koncesji.

M 3 R S Z Y N
I D 4 Ó J

TANI SEZON 
DO 80 CZERWCA

Informacje: Zarząd ZJroju, Oibia, 
Wagons Lite Cook, Biur* P VR.

Repertuar teatrów
i kin stołecznych
TEATR NARODOWI’ „Um *?  

strumień’ *
TEATR POLSKI" „KoleżanL*4. 
fBATR LETNI: HFansj«aa« w* 

dworze". • *
TEATR NOWY: „Prawdziwa zje­

cie Anny".
TEATR MAŁY: „Bra* marnotraw

nar*.

TEATR ATENEUM.
dni“.

TEATR KAMERALNY --Espos*
pani minłstrowej".

TE^TR MALICKIEJ .Jnlj. »■ 
tiuje sobie dziteko".

MAŁE Q,UI PRO QUO: „Str«A» 
na lachy".,

TEATR ALT BABA , ,Or«ał usy 
Rzeszka''.

TEATR 8.15: , 3 arfł" Kmunii*

K I N A :
ATLANTIC: „Wielki walc". 
BAŁTYK" „Gdy madelon". 
CAPITOL: „T7 kresu drogi'*, 
CASINO: „Powrót do łyda-* 
COLOSSEDM „Orły morska, \  
EUROPA: „Studentka* *. 
FILHARMONIA: „Gibraltar**. 
HOLLYWOOD" .Strachy i rewja*' 
IMPERIAL „Kochaie ja dwocŁ** 
NAPOLEON „Irancja czuwa**. 
PALLADIUM „Ucieczka w |A** 

znane**.
PAN: ibudź się i zyj^
RIALTO: „Wielbiciel pasnr. Naa-

ROMA: u iw w w  północy'*  i? V
STUuIO. „Dom bankowy*** 
STYLOWY „Pana* Era*4. V> 
ŚWIATOWID" „Ukochany* ■** 
VLCTORIA „Włóczęgi* *.

W Krakowie
TETR IM. J- SŁOWA CKEBGO 

o godz. 3.39 „ualąaka rczmarynu * » 
godz. 8 -oj „Jak sio w Au* podoba".

DLACZEGO DOTYCHCZAS NK  
ZAPISAŁEŚ S lf  NA CZŁONKA 

P. C. K.

: x  L 9
Czerw iec —
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RSTINOWA. Twoje i  moje dtieciń- 
stwo. Książnica Atlas.

„Dla ciebie, synku, mój, piszę tę 
tsiąilię. Dla ciebie i dla s ic lie "  — 
temi słowami rozpoczyna autorka C i e ­

kawą swoją książkę.
„Twoje dzieciństwo"* — to dzie- 

eińsŁwo synsa autorki, obserwowane 
kocha,ląremi i ezujnemi oczami m atki 
„Moje dzieciństwo" — to wsnomnie- 
nia autorki, sięgające wstecz swych 
lat najmłodszych.

W ten sposób bohaterami k s ią ż k i  
stają się .jakby trzy osoby: Andrzejek, 
miły synek pani Morstinowej, mała Zo 
sinka, czyli autorka z lat dziecięcych, 
oraz uważna obserwatorka tych dwóch 
małych istot pan. Zofja Morstinowa

Mowa jest ciągle o Andrzejku. Każ 
dy jego nich i gest, każde słowo, a 
przedewszysthrran każdv przejaw je­
go myśli są przedm oten. obserwacji 
matki, przedmiotem szczegółowej aaa 
łizy, prowadzonej z umiejętnością psy 
ekologa i z pasją chemisa.

Boryka się chłopak z uświadomie­
niem sobie znaczenia liczb, mówi o 
mil.jonie minut — i to matka staran­
nie oblicza, ile to będzie godzin i dni, 
ostała, że wyniesie to 13666 godzin, czy 
u 692 d ri, co zachęca ją do napisania 
całego rozdziału pt. '„Pomiary świa­
ta " .

Budnie chłopak domki z piasku, 
jest przejęty swoją pracą, — matka 
joet oszołomiona jego „metafizycz-

il — 1339
nym totalizmem" * i pisze rozdział p.t. 
„Totalizm".

Chłopak, podany przez matkę po 
teczkę na papiery, zwraca się do niej 
z zapytaniem: — Czy teczkę ma tatcu 
mamusi pożyczyć, czy dać na całe ży­
cic 1 — matka kreśli nowy rozdział, 
któremu daje skromny tytuł „Walk? 
o wieczność"...

Andrzejek, sądząc z opowiadania 
jest zdrowym, miłym, może tylko za­
nadto rozpieszczonym chłopakiem. Zo 
sinka jest dziewczynką —zuchem. Ale 
nie te dwie miłe osóbki przykuwają 
uwagę czytelnika, tylko sama autor­
ka, kochająca matka, wspaniały, docie 
fcifwy psycholog, wybitnie inteligent 
na kobieta etc. etc. Niestety ten nad­
miar niewątpliwych zalet autorki wy- 
wołujo w czytelniku dziwne uczucie 
zmęczenia, a nawet niechęc'.

Autorka - matka bezsprzecznie go­
rąco K o c h a  swego synika; jej miłość, 
połączona z talentem literackim, spra 
wia, że niektóre stron.ee książki za­
wierają najczystszą poezję. Jednak 
nie miłość i nie poezja mają w książ 
ce głos pierwszy, lecz intelekt.

Matka chce poznać swoje dziecko 
nie sortem, lecz mózgiem; — ciągle 
patrzy na nie, jak baktcrjoiog r a  dro 
bnoustroje pod mikroskope™;, każdy 
odruch woli dziecka, każda jego samo 
dzielna myśl stają się tryumfem mat 
ki nie dlatego, że dziecko osiągnęło 
wyższy stopień wiedzy i siły ducho­
wej, lecz dlatego, że ten fak t dase mat

ee możność wypowiedzenia wiolu mą­
drych i ciekawych uwag, popisania 
się oryginalnością myślenia.

Kim jest ta  niezawodnie silnie ko­
chająca matka, — opiekunką dziecka 
czy jego szpiegiem ,... Pytanie może 
trochę za jaskrawe i brutalne, ale i- 
stotne, gdyż Andrzejctk w oczach czy­
telń.ka powoli zaczyna zatracać kszta 
Iry zchowego wesołego chłopaka i sta 
ie się wkoiicu laboratoryjnym prepa­
ratem.

Do jakiej przesady dochodzi autor 
La, pulugu.iąc się analizą, którą prze 
piowad?a intelekt, a nie uczucie, do­
wodzi jej stosunek do bajek. Autorka 
miała kłopot z bajkami. Grimm, An­
derson, 1001 noc — to, jak stwierdza 
surowy intelekt, — prawdziwa .niciz 
na!...

Mówi autorka

Yiyrzucam jaszcze prędzej, niż 
je pizywiozłaai. Bo jaikże te hiistor 
je opowiadać, jak tłómaczyć?... 
Jak  przebywać w tym świeci 3 baś 
ni i fantazji które opowiadają oią 
gle i wyłącznie o zbrodniach, mor­
dach, zearutach, podstępach i orzu 
stwach?... K a rta  musi rozDalić 
twą duszyczkę pragnieniem zem­
sty, iragniauem odwetu, każda 
musi cię oswajać z hojnie płynąca 
krwią ludzką, Każda musi cię u- 
czyć nienawiści, każda każe ci u- 
wislbiać podstęp, zdradę, oszua* 
wo, każda przyuczać cle «lo czci 
złotego cielca. Każda v ystawia d  
pieniądz, chciwość, królowano i 
wszechwładzę, jako nrjhardzifcj po 
»adą&y ideał życuu.

Autorka, odczytując bajki, stosu­
je analizę logiczną 1 etyczną i oczywi­
ście bez trudu znajduie w bajkach nie 
konsekwencje i przejaskrawienia oraz 
nadmiar krwi i zbrodni. Nie liczy się 
j-ednak z tem, że bajki — to poezja, 
posługująca się przenośniami i symbo 
lami, i że każde dziecko jest pod wzglę 
dem ujmowania zjawiska życia — po­
rta. Człowiek dorosły, czyta'ąc bajkę
0 Sinobrodym, dokładnie zdaje sobie 
sprawę z tego, w jakich warunkach 
Sinobrody mordował swe żony, potra­
fi więc coś niecoś powiedzieć o zbo­
cz? niaeh płciowych, — ale dla dziecka 
ważne jest tylko to, że Sinobrody był 
złym człowiekiem. Dziecko nic rozumu­
je na temat zła, — tylko odczuwa zło. 
Zna kontrasty: ciepło i zimno, dźwięk 
łagodny i zgrzyt, powierzchnia gładka
1 chropowata lub najeżona kolcami, 
woń przyjemna i zapach wstrętny...

Aby dziecko nauczyło się cenić pięk 
ne, nrasi zdawać sobie sp>rawę z tego, 
co należy uważać za brzydkie, — po­
znawanie dobra zawsze bodzie się łą­
czyło z poznawaniem i potępianiem zła. 
I  właśnie bajm, posługujące się jaslrra- 
wcTm kontrastami, doskonale spełniają 
swe zadanie budzenia uczuć szlachet­
nych. Nie można sobie wyobrazić dziew 
r-zynki, któraby, czytając bajkę o złej 
macosze i nieszczęśliwej pasierbicy, po­
wiedziana sołre: — Niech wyrosnę, po­
staram się o pasierbów i dam im taką 
szkołę, że na całe życie pąpamiętaią!..-. 
Przeciwnie będzie płakała nad Jorem 
kopciuszka...

Rajtki mówią o pieniądzach wyiąlcz- 
nie jako o środku do robienia dobra — 
1 dobrze, że tak  mówią. ■ sczegolnio je­

żeli, jak w tym wypadku.' chodzi o 
Iziccko zamożnych rodziców. Bajki mó 
wią o „królowaniu 1 wszechwładzy, ja ­
ko najbardziej pożądanym ideale ży­
c ia" . Owszem. A ktćz z ludzi me chciał 
by się wznieść ponad tłum, — jako bo­
haterski żołnierz, poeta, uczcray, artys­
ta i t. p. Czy takie dc żenić jest kary­
godne i...

Mniejsza jednak o stosunek autorki 
do bajeŁ Ważniejszy .,est stounek do 
dziecka. O tym stosunku wiele będzie 
miał do powiedzenia sam Andrzejek, 
gdy się 6tamc panem Andrzejem. Przy 
puszczać należy, że po przestudiowaniu 
książki, której jest Lohatcreim, powie z 
głębokiem przekonaniem: — Dzięki Ci, 
Panie Boże, że oboa: żyłeś mię matką 
kochającą i wybitnie inteligentną, ale 
moim dzieciom daj matkę mnie; nteli - 
gentną, — ot, taką szczerą, prostą i 
głęboką w swej szczerości i prostocie 
kobietę, która myśli sercem i czuje móz 
giemł...

W  c h a r k i e w i c z .

R óżne w yd a w n ic tw a
TADEUSZ SINK0. Klasyczne

przyńT»ia w polszczyanie. z  9-ciu ry­
cinami. Y~yd. Książnicy Atlas.

Znakomity polski lilolog i dosko­
nały zbawca literatury polskiej, prof, 
Sinko zastanawia się nad rodowodem 
wielu polskich przysłów, ustalając ich 
pochodzenie grackie lub łacińskie. Ta 
kie przysłowia, jak góra zrodziła
m ysz", „góra z górą się nio zejdzie", 
„cicha woda brzegi rw ie" i niezliczo­
na dość innych, a nawet „między 
ustami a brzegiem pnharu" — dostoj 
ny m ąją rodowód!... IntereaUmce stu-

djum zostało uzupełnione bibljogratją 
pi-ezdiuiotn oraz wykazem omówio­
nych przysłów (sio kilkanaście przy­
słów!) Literac, 1 miłośnicy języka po1 
skiego muszą mieć książkę prof. Sia­
ki w swej podręcznej Dibljoiece !—

ROMUALT BALAWEiajbR. Buf
zaprasza na przygody. Z 82 ilustracja­
mi. Wyd Księg. Wł Mlcnał&ka i 1 ki.

Bug. jako szlak turystyczny, do­
brze jest znany kajakown-zom 1 żegla­
rzom. Autor w towarzystwie swej żo­
ny odbył dłuższą wycieczkę na o d a  
motorowej i  wrażenia 6w» opisał w 
książce. Jak  każda książka, powsta­
ła z no*atck, kreślonych pod namio­
tem. w łódce, lub na trawie czy te* 
piasku przybrzeżnym, i ta  ma w so­
bie powiew letniego w iatru i ciepło 
promieni słonecznych, choć mc odzoa? 
cza się wielkiemi wartościami litera- 
ckiemi, ani zawiera opisu niezwyk­
łych przygód. K: iążka ma przeszło 80 
ilustracyj, — niestety!... Rysunki 7.0 
fji Balawelderowej są tak niedołężni, 
że robią wrażenie karykatur; zd.ącia 
fotograficzne wołają o pomstę do n.o 
ba: tak są nieudolne i nieestetyczne!.„

STANISŁAW .SKWARCZYŃSKt
inż. - rolnik. Czynniki wzrost:, pro. 
dukcji rolniczej. Wyd. Księgatml Rol­
niczej.

Zagadnienie zwiększenia wytwór­
czości rolnicze’ jest stale aktualne. 
Autor zwraca wielką uwaga na rOię ka 
pitołu w produkcji rolniczej i zasta­
nawia się nad sposobami podniesie­
nia wydajności w poszczególnyca gro 
pach cosoodaretw rolnych. Stadjum 
inż. Skwarczyńskiego zasługuj.) n» 
wielką uwagę wszystkich poważnych 
rolników uraz ekonomistów i  polity­
ków.
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■iJliiSti owany Kurjei Codzienny
ZOOLOG Z  AR K I „BATOREGO"

«l

«J z uwie-sąt -nuzelklegu
f JLola po djrojgu. wwiadziesz Jo kora 

*da, aby z â̂ ały ż*we z tobą: samca 
i Łjnicę.

Z ptadwa weotu* rouzaju jogo 
•  bydle według roitzaju tego i za 
wszelkiego Łieir iopłazu według ro­
dzaju jego: po dwojgu z każdej,'- uii- 
dą z tobe aby mogły żyć“ .
(Pismo święta. Kr: ęs Geneza VI, 
19—21).

NOW I! JO R K , w  m a ju
Tuz przea odjazdem z Gdyni 

zjawił się na  „Batorym " Zyg­
m unt Nowakowski, k tó ry  n ieste­
ty  do A m eryki n ie pojechał, co 
stało się z wielką publiczną szko 
dą. Nie m am y bowiem  w  Polsce 
ani jednej rzetelnej książki o A - 
tneryce, ani jeanej o tej Polonji 
am erykańskiej, (jakby nie było, 
czterech m iijonacn luda), no 
wreszcie n ik t jeszcze n ie dał u - 
damego konterfek tu  życia na 
polskich statkach z banden- 

- GAL‘u
Dużo jechało literatów  i dzień 

nikarzy, dużo pospładzali felje- 
tony, auzo byio lo tografij, dużo 
dzięki tem u wiemy. Wiemy, że 
są nowoczesne, sm ukłe i piękne, 
ze icn w nętrza urządzone przy 
pomocy praw dziw ych artystów  
dc*brze świadczą o naszym sm a­
ku, wiemy, że trzecia klasa tych 
statków  jest tak  wygodna, w y­
tw orna, staranna, jak  m gazie in­
dziej. W kabinach wiszą piękne 
drzew oryty Jan :ny  Konarskiej, 
Bartłomie jeżyka i Krasnodęb- 
skiej, gobelin przedstaw iający 
gościnny dw ór w  Sikorzu. Wie­
m y naw et, k tó ry  z kapitanów  
polskiego sta tku  gryw a na  bała­
łajce z akom najam entem  konja- 
su, a k tó ry  m a m anjery ang itl- 
sk-e i na  im ię I.lam ert. Ale wszy­
stko o t czeka jeszcze na swego 
Kniurriba, na swego odkrywcę, 
a cboć m ejeaen w iking zapędzał 
się na ten  nowy ląd Rzeczj pospo 
litej, wszystko to  jest jeszcze zie­
mią ao zbadania, światem  do od­
krycia. A cos nam  się zdaje, że 
nikiby nie był sposobniejszy ao 
owej roboty lu i  nasz pan Zy­
gmunt, Dobry ten  człowiek sie­
dział w  sali jadalnej ..Batorego-, 
sp ijał piwo i patrzał niby to o- 
bojętnie, niby ociężale, mby to 
n ie dostrzegając, jak  władowy- 
w ały  się wielkie ku fry  i walizy 
zamczyste, jaK wśród ukfonow 
służby i pow itań kapitańskich 
wchodziła na salę socjeta ze zna­
nej m u dobrze branży fu trzar­
skiej

Albowiem nasza naj^młodsza 
lin ja  okrętowa św iata i najm łod­
sze na  m urzach okręty najbar­
dziej zbhzają się jakoś do proto­
typu  i praw zoru wszelkiej ziem­
skiej żeglugi, do owej najpierw ­
szej „Normandie", najpierw szej 
„Queen M ary" — słynnej przez 
długie wieki A rki Noego. Porów­
n a ’ to się nie da z żadnemi cu- 
dzoziemskiemi statkam i, gdzie 

■wszystko jest pozrównywane, jed 
nakuwe, takie same, człowiek nie 
odróżnia się od człowieka, 
KunKs oa SKunksa, w ydra od 

w ydry. Wszystko tam żyje ja- 
kiemś życiem wspólnem i po- 
■zczególnem trochę ze wszystki­

mi trochę z nikim, broń Boże 
nie wyróżniając się, unikaiąc 
skrzętnie wszystkiego, coby mo­
gło zwracać uwagę, nie zaw iera­
jąc ani przyjaźń.' dozgonnych, 
ani nienawiści dziedzicznych, nie 
tworząc paktów, sojuszy, spis­
ków wzajem nych, klik. klanów, 
r -e walcząc o lepsze orężem suk­
ni wieczorowych, bronią sreb r­
nych lisów, nie konkurując głę­
biami dekoltów, przebieraniem  
sio trzy  cztero, pięciokrotnem, 
pomnażaniem św ity przybocz­
nych mężczyzn o wciąż nowe 
biedne ofiary, odbijane konku­
rentkom  w oamse, na decku, w 
pływalni na dancingu, na kory- 
t?rzu  Gcizie się da aż do kabiny 
włącznie.

Anglicy, Francuzi, S tnndyna 
wowie, naDodróżowali się Już wi­
docznie dosyć. Podróżują dziś z 
tnusu nudzi icb to, nie bawi 

Nasi inaczej. Nasi wnesza na 
pokład mezuzy te  nerw y, zabor­
cze apetyty, niezęsszone ambi­
cje W szystko to jest zróżnicz­

kowane, nie takie jam a, rozma­
ite. Niczem pasażerowie z Arki 
N aw et przypom uia tam te stwo­
ry

Oto po kiadce wkracza okaza­
ły salonowy lew, jeszcze w dość 
dobrym  staniu, oto chyłkiem  
przem yka się młoda, zgrabna 
pan terka  o ostrych ząokach i o 
zdrowym  apetycie. Oto wkracza 
para  ciężkich, wolnotrawiących 
wołów, oto słoniowaty wypasio­
ny urzędas, oto warszawski okaz 
m inisterjalnego tapira, oto pasia 
sta  zebra z Oazy, oto poczeical- 
niowy skunksik truchtem  pędzą­
cy za m inistram i. oto kom bina­
cyjny, aroDny lisek, oto Diydżo- 
w y wilk (tuz przy pokerowej hie 
me), oto drom ader, k tó ry  już z 
lądu zabrał spory zapas słodkiej 
wody ognistej, jaką produkuje 
Monopol. Jest i pare podskakie- 
wiczowskich. m erdających ogon­
kami kurtyzowanem i foksów, są 

modne, hodowane na rautach, 
ostrowłose sko tch tem ery , są i 
maiutKie, arżące o łaskę pańsitą 
pieski francuskie Zadowolony z 
siebie pom yka korytarzem  stwór, 
spotykany na dziKu w  puszczy 
białowieskiej, ale i na swojsko 
rozrodzony obficie. Chwieje gło­
wą arystoKratyczna żyrafa z w y- 
lim ałem i włosami Pom knie ja ­
kaś s ta ra  literacka gęś Jeden 
wszelako gatunek dostał si^ na 
te r  polsKi stateK w  iro-sci jakiej 
naw et Noe nie przewidział, a 
Stw órca nie nakazał: w ydry 

BibJ.ja nie wspom ina jakoś o 
owym gatunku stworzenia, ale 
cnyba było ono w Arce, bo jak ­
żeby się inaczej zdołało rozrodzie 
tak  wspaniale, tak  rozmaicie? A 
może Noe idę był łaskaw  dla w y- 
ćereK i tylko to one, spryciary, 
zdołały się uczepić Arki od ze­
w nątrz, a wiadomo, że czego się 
w ydra uczepi, tego nie popuści.

Teraz niew inne i uciśnione te 
istotki dostały się do samego 
w nętrza „Batorego". Bardzo im 
się tu  podobała i odrazu, z pierw  
szego wieczoru, rozejrzały się 
rzeczowo, niczem mól w  składzie 
fu ter, pijak w barze, piękna pani 
w wieheim magazynie; od czego- 
ay tak  zacząć? Jak  z zooiogji 
wiadomo, w ydra żywi się prze­
ważnie rybami, a  jakaż ryba jest 
smaczniejszą od pokaźnej grubej 
ryby? (Co za pech: jedzie az 
trzech monstrów. ale każdy w 
tow arzystw ie małżonki! i ha u- 
mizg: zobojętniały. Jestże na tym 
świecie jaka sprawiedliwość dla 
wyder!).

W yder tedy jest dużo, różnej 
maści, pokroju, form atu  i wieku. 
Są naw et w ydrj różnego wyzna­
nia. Są naw et w ydry wyznań 
mieszanych i wyznań, ze tak 
powiemy, przejściowych m atry­
m onialnych Im starsza, tem 
szczerzej, ochoczej, żwawiej, po­
lu je na młodych cłdopcówtyim 
młodsza, tem  bardziej ją  ciągnie 
do ustosunkow anych, wpływo­
wych, opasłych, giubych ryb, ga 
tunku dv rek to ria ’nego, naczelni- 
kowskiego, dyplomatycznego.

W niepogodę, w  dnie „złej fa­
li.",, kołysania, na statku spokój. 
W ydry pochowały się w norkach 
Kajut, obłożone kompresami, zło­
żone niemocą. Można ujrzeć bo­
wiem chorującego mężczyznę 
można przydybać dygnitarza 
składającego przez bu rtę  statku 
przykry try b u t morzu, ale cho­
rującą w vderka me wystawi się 
w tej pozycji na widok rozrado­
w anych konkurentek. Jedynie co 
w ytrzym alsze i w tedy nie dają 
spokoju. U praw iają nołów w zbeł 
tanej wodzie.

Ale dopiero kiedy się rozpo­
godzi, k ’edy morze się wygładzi, 
kiedy górny pokiad zabieli się

W  tej ruoryce za m ieszc za m y r.ajcefuiejsze w z g l ę ­
d n i e  n c jc L k a w iz t  a r t y k u ł y  i fe^elotc", które w rzu ra j 
U K a z a ły  się w  prasie polskiej, nie o p a t r u j e m y  ich w  
żadne kom entarze. A L  to nie znaczy, a b yśm y poazie- 
■ati poglądy w  nich w yp o w ie d zia n e . J .v s . em K ę d ę  się 
to zn a jd o w a ły u tw o ry  n a s zyrh  przyjaciół, będą p o w ­
tarzane zdania, z  któram i z& a ć ia m y. Ale rów .iie  
często będziem y zam.eszc^aEi a rtyk u ły przeciw ników  
I p rze d ru k o w y wari poglądy skrajnie z  n zsze m i ^ogią- 
dami sporne, jeśli będziem y uw ażać, że  z  jakichkol­
w iek w zg lę d ó w  dany uiwó,-, artyicuł c zy  feijetoa za­
s ł u g u j e  na pow tórzenie  lub na za p a m ię ta n i.

cd leżaków, jedna po drugiej, ko­
lo jakiejś jedenastej, ciągną bie­
daczki na żer, na obchód, na lu­
strację. Po krótkim  tam  i nazad 
spacerze pojaw ia się znowu na 
pokładzie leżakowym. Taszczy 
w tedy przydybaną męską ofiarę, 
obkłada się koceni ofiaią zwala 
na sąsiedni leżak. W yary o za­
m iarach m niej konkretnych, a 
bardziej reprezentacyjnych, dba 
ją  o to, aby i leżak po drugiej 
stronie odpowiednią ofiarą ob­
łożyć. Poczem, zadowolona i uspo 
kujona, śledzi przez ciemne oku 
lary  -  siońcocnrony ewolucje my 
śłiwskie innych w yder

Polowanie nie zawsze się u- 
daje. W prawdzie na pokładzie 
jest poddostatkiem  oślizgłych, na 
U ę tn /ch  węgorzy, wprawdzie na 
paioczy się zawsze jakiś bezbarw 
ny, w yliniały lin z Miami ja­
kaś chy tra  karjerowiczowska 
szczuka, rada nawiązać pożyte­
czne kontakty, aobre dla dyskon­
ta  loco Warszawa. Ale w ydry nie 
byłyby wydram i, i w  dodatku 
szczwanumi. polskiemi wydrami, 
gdyby się nie odganiały od mę­
skiej drcbnicy. W ydra woli już 
zapuścić się w cieniste szuwary 
baru, gdzie na wysokim zydlu 
przy cocktailach i gmach szuka­
ją  schronienia ofiary bardziej 
w arte  fatygi.

Wydra nie lubi baru . Ow­
szem, przesiaduje w  barze. łupi 
kieliszKi, chla w hisky jak wilk 
m oiski z opowieści K apitana Sie 
dmiu Mórz, ale wszystko to u - 
waża dopiero za uw erturę, an­
trak t, preludium  wstępne, Męz- 
czyzni, istoty, jak wiadomo bar­
dzo m em ądre, są zwykle innego 
zdania. To co dla kobiety jest u- 
w erturą, stanowi dla nich cały 
cykl wagnerowski Czasami opi­
ta wódką, strąbiona konjakiem, 
wvderka rezygnuje z łowów i 
w raca na deck krokiem  chw iej­
nych odnóży. Czasami byw a go­
rzej, bo lekkomyślnego mężczy­
znę należv w stanie zupełnie nie 
do użytku odtransportow ać ku 
miejscu chwilowego spoczynku.

Stolik brydżowy to inny m ę­
ski m atecznik. Na pokładzie w rą 
zapasy o lepsze, potrójna kon- 
sumeja szalików, krstjum ow  Ką­
pielowych, modnych sukien z 
toile m arinę W palarni, przy sto 
likach utknęły  ociężałe, wspa­
niałe, im ponujące grube ryby  ni­
czem karpie, co w ciepły dzień 
zaryją się w m ule stawu, Czasem 
wydra nrzysiądzie się na czw ar­
tego Licytuje w tedy wolno w y­
chodzi z namysłem, popraw ia złą 
licytacje ryzykowriemi im oasa- 
mi. Wolno przem ykają brzegi 
Danji z zamkiem Elsynoor, |$fzre 
si raszy duch królewicza H imle- 
ta ciemno m ajaczą góry króle­
stwa Lady Macbeth, gdzie każ- 
den zamek lordów był teatrem  
mordów. W ęzły morskie : mile 
morskie znaczą się szlemikami,

kontram i i leżeniem, Na trzy oez 
atu.

Koiumb, pod którego pieczę 
zdana jest ta  polska Arka, posia­
da niejedną z tych uioczych 
cech, jakie Pismo Święte przypi­
suje starem u ojcu Noemu, pierw 
szej ofierze wunnic. Łączy to zre­
sztą z elokw encją Zagłoby i pod­
lewa akcentem  uitrakresow ym , 
bo takim, jak i dolatyw ał do nas 
nie ty le z M ińska i Kijowa, co z 
W oroneża i uioczej, beifamistej, 
Sam ary. To już na zapach m a­
cierzanek z dalekiego Homla, to 
już nie dziewczęcy i pański urok 
kresow ych panien z za Orszy. 
Ech szaraban moj,. ech Tuła!... 
Łopnij, da dierżi fason! jak  mó­
wi piosenka odesko.

Kolumb -  Noe jest urzędo­
wym  opiekunem  polsKiej Arki. 
Ma zawsze w  kieszeni jakiś pa­
m iątkow y różaniec d la „rodaków 
z za oceanu", i jaKąś parę ażuro­
wych pończoszek K aysera dla po 
dróżujących piękności. Ma zaw­
sze trzy dowrcipy, dwi? mowy i 
pięć toastów, oraz parę relacyj 
o swych rozmowach z Leninem i 
Trockim w Instytucie Smolnymi, 
w paźazierniKu 1918 roku Rela­
cja z rozmów w Instytucie Smol­
nym  wzbogaca się niekiedy o cie­
kawe paipitujące szczegóły nisto 
ryczne

W ieczorem w kajucie czeka 
wielka drukewTany akr z owadzie 
sciorgiem przeróżnych zapytań. 
To rząd Stanów  Zjednoczonych 
pospiesza się zapytać mnie o sze­
reg pasjonujących spraw . Ci 
przynajm niej nie py tają  o m etry ­
kę ślubu i świadectwo szczepie­
nia ospy. Chodzi o to, czy me je­
stem  anarchistą A także czy nie 
żyję w  poligamji? I jeszcze, czy 
me pochodzę z ,:.,ednego z ple­
mion koczowniczych, żyjących w 
stepowych okolicach środkow e' 
Azji?" Poczem idą zapytania 
mniej egzotyczne, ale zato prze­
pełniające człowieka iekkiem u- 
czuciem dum y. Rząd S łanćw Zje­
dnoczonych zapy+uje bowiem, 
ozy nie zamierzam go obalić? 
Krótko i jasno. A może należę do 
organizacji, k tórej celem jed  
„napadanie i zabijanie bądź 
wszelkiego rodzaj u urzędników, 
bądź też poszczególne jednost­
ki?"

Przypom ina to żywo wspania 
ła K onstytucją, aką dla gminy 
Ponikowica pod Brodami w yna­
lazł mięiscowy sekretarz gmin­
ny, W artykule  trzec;m tej świa­
tłej usł awy obywatele zobowią­
zują się uroczyście, że nie będą 
się dopuszczali ak tówT sabotażu, 
zwłaszcza zaś w  dnie świąt nań 
stwowyeh I tak obok pierwszych 
mew, jakie o setk’ mil w yprze­
dziły kontury  lądu. wyciągają 
się ku nam  z da’ekiej Ameryki 
pierwsze m acki biurokracji.

K saw ery Pruszyński

Z kongresu dziennikarzy lotniczych
RZYM PAT. Obradujący w Rzymie kongres dziennikarzy lot 

mczych, k tóry  zgromadził przedstaw icieli 23 narodów, obradował 
w  dniu wczorajszym  nad spraw ą utw orzenia odręDnego miedzyna 
narodowego związku dziennikarzy lotniczych,

W  uoalne dni
- E: można szybko przygotować

smiczne potrawy stasu je

M A G O P  kostki b u lio n o w e  
i N i !A G G t '  z u p y  w  kostkach.

n!ema zatargów
pn w łada m inister C zstiosz

BRATYSł AWA PAT. M unster obrony narodowej gen. Czai 
locz udzielił przedstawi-cie 1 ov’i słowackiej agencji prasoieej w y­
wiadu w aktualnych  sDrawach. dotyczących arm ji słowackiej. Mi­
n ister zaprzeczył kategorycznie rozszerzanym  w k ra ju  i zagrani­
cą pogłoskom jakoby koszary w  Bratysław ie były opróżnione 
przez wojsko słow ack'e celom zrobienia m iejsca niemieckim od­
działom wojskowym.

Nemcy ao Bratysław y n ie przyjdą. Ruchy w ojska słowackie 
go, jakie w ostatnich dniach m iały miejsce, pozostają w  związki: 
z  przeprowadzoną reorganizacją arm ji słowackiej.

Mówiąc o stosunkach panujących ponrędzy araoją slowao- 
ką a niemiecKą. minister zaznaczył, że. dotychczas n ie  doszło p o  
między niemi do żadnych m eporuzum ień lub zatargów

Co do m aterja łu  wojennego b republik: czeskosiowacKiej
Kanister zaznaczył, ze w  spraw ie podziału tego m aterja łu  toczi 
Sie obecnie pertrak tacje  pomiędzy rożnem: komisjami słowacko - 
ruemieckiemi, W końcu m inister zapowiedział, ze w  niedługim 
czasie zostaną w ysłani attaches wojskuwi do państw, któr»  uznj 
ły  państwo słowackie

W niedługim  czasie zostanie uchw alona ustawa o powszecł 
nym  obowiązku służby wojskowej.

JEROZOLIMA PAT. V. czoraj wif czorem podłożono hombi
poa 8 transformatorów elektrowni miejskiej. Transformatory zo 
stały zniszczone, a większa część nuasta pogrążyła sie w ciemnot 
cach. Jak przypuszczę ją, jest to nowy zamach ekstremistów ży. 
dowskich. Oliar w  ludziach niema.

fes Se®  sil Babra
LONOYN. PAT. Praczas przesłuchiwania przez władze 

sądowe w Slirling, terewsta irlandzki Mac Sherry zeznał, że 
irlandzka armja republikańska domaga się od Angiji wycofania 
z północnej’ Irlandii wojska brytyjskiego. Mac Sherry uznany 
winnym zamachów bombowych, został skazany na sześć lat cięż 
kich robót.

W ie lk ie  m a n e w ry  tureckie
•STAMBUŁ PAT, J-->k podaje prasa stambulska, odbędą się 

w l i acj i manewry ivo,sk ti reckich, na które zaproszono również 
aitaches wojskowych państw obcych. Po manewrach odbędzie 
się defilada. Nie jest wybczone, że prezydent republiki tureckiej 
Ismet lnonu weźmie udział w man ewrach.Przyjazd prezydenta do 
Stambułu jest spodziewamy w końcu b.m.

MEXICO t r n .  P A P . Ministerstwo spraw zagranicznych 
wydało komunikat, w ktćrjm  odrzuca wszekie możliwości sabo­
tażu w katastrofie, klórej padł ofiarą znakomity lotnik Sarabia. 
Komunikat przypomina oświadczenie mjr. Cermeno, b. ambasa­
dora Meksyku w Waszyngtonie, rak również i oświadczenie bra­
ta zmarłego lotnika, w których obaj oni zgodnie stwierdzają, że 
katastrofa nastąpiła wsKutek defektu motoru. Wdowa po zmar­
łym tragicznie lotn ku wystosowała telegram do prezydenta Me­
ksyku Cardenasa, w ki ć ' \m protestuje przeciwko wszelkim p o  
denzeniom o sahrtaż.
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KletLaeL. dnia n  czerwca 193<ł r,
7,00 Sygnał czasu : pieśń „Już od 

ra s a  rozśpiewana'1. 7,05 Audycja dla 
wbL 8,00 Dzietu k poranny. 8,15 Mu­
zyki. (płyty). 8,30 Traasm. nabożeń 
itwa z Klasztoru O. O. Paulinów ua 
Jasnej Górze w Częstochowie z okazji 
■75- lecia Czerwonego Krzyża. Kazanie. 
9 30 Muzyka oorarma w wykon, Ork. 
Związku Muzyków Cnrześcijan. 10,15 
JTranjm. z pośw. drewnianego Kościół 
ka z XIV w. pod wez vj. £w. Mir hala 
K S yryu na Śląsku. 10,35 Muzyka 
Kpłyij). 11,30 Przerwa. 11,35 Muzyka 
Ćzwonów z Katedry w Malines (iranu. 
M  Brukseli) 11,57 Sygnuł czasu i hej­
nał z Krasowa. 12,03 Poranek nrazycz 
uy z (Katowic). 13,00 W yjątki z Pism 
Józefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd 
ezasupisni. 13,15 Muzyka obiadowu,.— 
14,40 „Czytamy Mickiewicza". 16,30 
Koncert solistów (ze Iw ow a;. 17,15 
„Przez K raj Wajow i Gola" — felie­
ton. 17,30 Podwieczorku przy mikro 
fonie. 19,00 Tei.tr Wyobraźni. 10,30 
Omej piebni młodzieży szkół pawszech 
nych Okręgu Szkolnego Krakowskie­
go. 20,10 Andyeje informacyjne. 21,15 
Muzyka tw-eczna w wyk. Małej Ork. 
P  R. W przerw a o gadu. 21,40 „Or­
kiestra podwórzowa" — weroła aud.
23.00 Ostatnie v iadomości dz.ynnika 
wieczornego. Komunikat meteorolog^ • 
Sany. 23,05 Wiadomości z Polski w ję 
ryku momiccknru 23,13 Wiadomości z 
Polak w języku angielskim. 23,20 —
23.55 Fufrz progr^ui W-wy IL

W / KSZAWA 
pwiiftŁnałek, dnia 12 czerwca 1939 r.

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rw>". 6,35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 

)• 77.00 Dziennik. 7,15 Muzyka 
Kpłyty). 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Aud. dla Kupców. £,30 Przerwa, 11,uO 
Audycja dla szkół. 11,15 Marsze Sou 
ey (płyty). 11,30 Audycja dla poboro­
wych 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Kr okowa. 12,03 Audycja połu linowa.
13.00 Przerwa. 14.45 Teatr Wyob raźni 
dla młodzieży. 15,15 Muzyka popular 
n» w  wyhon. Ork. R^zgł. Pozn. 15,45 
Wiadomość gospodarcze. 16,00 Dzień 
nik popopłu^-. owy. 16,10 Pogadanka 
aktualna. 16,20 Reci tal organowy Jó- 
itefa Pawlaka (z Poznania;. 17,00 
Muzyka tane-sna (płyty).. 18,00 Kon­
cert kameraln-., 19,00 Audycja Zwiąż 
ku Rezcrwisów. 19 30 „Przy wiecze­
rz y " . Wvk. Mała Ork. P.R. 20,25 Au 
dye,a dla wui. 20,40 Audycje informa 
cyjno. 21,00 Recital śpiewaczy Helvi 
Vatkonen Mrltiueu (Finlandia), 21,25 
Recital fortep-anowy Zofji Keimopf- 
Romuzkowej. 21,50 „Ectia mocy i 
chwały" 22,00 Mui.yka .aneczna (p i/ 
ly). 23,Oo Ostatnie wiadomości dzień 
tuka wieczornego. Komunikat meteo­
rologiczny 23,05 Wiadomości z Polski 
w -ęzykn niemieoKun. 23,13 Wiadomo 
śei z PolsL- w języku angielskim. — 
23,20 Patrz program W-wy IL

WILNO
Niedziel a, 11 czerwca 1939 roku
6.56 Pitśń poranna. 7.00 Program 

tw. dzisiaj. 7,05 Wiadomości rolnicze.— 
7.15 Muzyka poranna. Patrz program 
rerszawski. 10,35 Aluzyka lekka. — 

Pairz program warszawski. 13 05 — 
„Wileńskie wydawnictwa artystyczne" 
— feijeton 13,15 Muzyka obiadowa. 
Patrz program warszawski. 15,00 Swię 
to piein w Smorgoniach. Parrz progr. 
warszawski. 19,00 Teatr Wyobraźni.-  
19,30 „Jak dziadźka Adolf został kró­
lem murzyńskim?" — wieczorynka.—
19.55 Gawęda aktua'na. 20.05 Wileń­
skie wiadomość Spo-r+owł. Patrz prog­
ram warszawski. 23,05 Zakończenie 
programu.

BARa NOWICZE 
Fala 577 mtr Sygnał trąbka K. O P.

Niedziela, 11 czerwca 1939 roku
6.56 Sygnai i pieśń poranna.— 7,00 

Nasz pmgram 7,05 Wiadomości rolni­
cze dla ziem północno - yysclndn.cłi. 
7 15 Muzyka. 7,20 Porady rolnicze. — 
10,35 Muzvka z płyt. 13,05 Z cyklu 
„Nj>.«.ze wsie i miasteczka". 15 00 — 
„Święto pieśni w Smorgoniach" 19,30 
„Jak dziadźka Adolf został królem mu­
rzyńskim" — wieczorynka. 19,55 Ga­
węda aktualna. 20.05 Rezerwa progra­
mowa. 23 05 Zakończenie programu.—

Jak się o d i r p  polewanie
na zyraty?

Warsa. „JJ ogród izoologic*.y o- 
trzy _M w tyca dniaun dwie nłodc 
żyrafy, których posiadanie starowi 
przedmiot aumy każdego rielL! >gt 
400 i każdego waelk.ego nuasta.

Ciekawą josi w swlsj&ra z tem rzo 
są, w jaki spo«5b można ży.aiy 
achwytaó i ^.zawieźć do Europy. Zaj­
mują się tern spokojni właściciele 
ferm, którzy tylko od czasu do czasu 
przerywają pracę w polu, wyrabiają 
pozwolenie u gubenartaa aanej pro­
wincji w Afryce i z paroma ludźmi, 
3o. konało wyćwiczonymi w jeżdu- 
koirboj Aoszają na polowanie.

Z chwilą zauważenia stada żyraf, 
rozpoczyna się pościg, trwający nie- 

bardzo długo, Konie:, hodęwane

Sil

pizcz czLjnJka, tą eopn..nla mniej 
rzybkle, od myjących na wouości ży­
raf, alt, za to Yry-rzymausz-s. Począt­
kowo zyruf, uciekają goMącym, nie 
trąd się ich jednak z oczu na ogrom­
nych równinach afrykańskich, lembar 
izlej, iż żyrafy uciekają wciąż przul 
riebia, a nie jkręcej,, w bok

Wreezcia nuode żyrafy aiabną, a 
orz er "tągłe oglądanie się kracą w pę­
dnio pr^wagę odległości

Zup „lnie wy czsrpruK. zwierzęta da­
ją się bez truuu złapać, załadować i 
przewieź.! statkiem. Polowanie w,az z 
transj/ortem kosztuje farmera do 5 ty 
dęcy zL, ze sprzeaazy uzyam je on 
ikoło 15.000 ŹL (pai)

^ m k ó d
^  w o3iqjruecm  wielkie) ■ ryęrranei gdy 

los I klasy 45 Loterii, zoslanie naL fty 
w znan ze a z c z ą ż c ia  k o is k lu rz a

i . i l l i l i l i l
WILNO, WIELKA 6

ZamOwtu-ła zamiejscowe zalalwiamy 3t »rcln e. Konto P. K. O. Mf 61 
Ciąameate lozpoczyoa sio 23 czerwca a  b

N3TATK! RACJ0WE
„Den juan0 -  z teatru Hozartnwslriego

•y Glyodsncourne — priez rad jo
Na wzór teatru w Bayreuth, poświę 

conego .wyłącznie dramatoin muzycz­
nym Wagnera, na wzór światowej sła­
wy festivalów muzycznych w Salzbur­
gu — powstał w Anglji teatr operowy 
■w Glyndebourne, poświecony Mozarto­
wi. Jest to dzisiaj jedyna prawdziwa 
świątynia muzyki mozartow-kiej. Za­
angażowano tutaj najlepsze siły arty-

styeme, zwołano Je z różnych strnn 
świata, nyrygentem jesi Fr.lz Basch. 
W wjiconaniu artystów, chóru i orkie­
stry opery w Glyndeboufte pod dyr. 
busc.ia nagrano na p*yty operę Mozar­
ta ..Don Juan", Radjosłuchajcze usłyszą 
to dzieło podczas dwuch wieczorów: 
akt I dn. 13 czerwca o godz. 21.40 i 
ak t H dn. 16 czerwca o godz 21.43.

Dwuletnie Żeńskie Liceum Gospodarcze
ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET W WILNIE
Przygotowuje aosołwentki do prowadzenia i organizowania goipo- 

darsty  zbiorowych, przemysłowych i społecznych (hotele, pensjonaty, 
bu.sy i t. p.), oraz rodzinnych ł kształci na nauczycielki (instruktorki) 
w szkołach gospodarczych i przemysłowych żeńskich (po odbyciu odpo­
wiedniej praktyki i ukończeniu kursu pedagogicznego).

Liceum korzysta z praw państwowymi liceów zawoaowycn.
Ukofcztnłe Liceum Gospodarczego uprawnia do wstępu na uczelnie 

wyższe
Egzaminy wstępne oaoedą słę ónia 24 czerwca 1^39 roku.
Pn y liceum czynna jest bursa żeńska (koszt całkowitego utrzyma­

nia 45 zł. miosięcznie). hformacji udzieła i zapisy przyjmuje SekLetariat 
Liceum Gospodarczego Z. P O. K. w W*lnie, ul. Bazyljańska 2—19, 
teł. 25-97 w godz. 10—12 codziennie oprócz niedziel i świąt

K om unikat
Państwowa Sztcola Morsica w Gdy­

ni, której zadaniem jest przegotowanie 
wykwalifikowanymi zawodowo ofice­
rów marynarki handlowej specjalności 
pokładowej i maszynowej oraz specjali­
stów w zakresie transnortu morskiego 
i pracowników administracji morskiej 
podaje do wiadomości, źe podania o 
przyjęcie do Szkoły na wydział: na­
wigacyjny,mechaniczny oraz transpor­
tu i administfeji morskiej należy nad­
syłać najpóźniej do diia 3 łipca 1939 r. 
włącznie pod adresem: Państwowa
Szkoła Morska, Gdy-iia, ul Morska 83

Prawo wstąpienia eto Szkoły posia­
da każdy ooywatel polski pici męskiej 
o ile odpowiada następującym warun­
kom:

1) jest w wieku od 16 — 18 iat. 
Iłrząc do dnia ł slfrp":a *939 r., t. j 
urodził się w czasie od 1 sierpnia 1921 
r. do 31 lipca 1923 r.,

2) pos!ada śwradeclwo ukończenia 
szkoły typu gimnazjalnego państwo­
wej lub prywatnej z prawami,

3) zostanie uznany przez komisję 
lekarską Szkoły za zdolnego do służby 
na morzu,

4) złoży egzamin wstępny,
5) odbędzie z pomyślnym wyni­

kiem praktykę kandydacką
Mi nster Przemyślu i Handlu może 

zezwolić na przyjęcn do Szkoły oby­
watela innego państwa oraz uznać za 
równorzędne świadectwo, uzyskane w 
szkole zagranicnej.

Rada Pedagogiczna moia w po.

szczególnych i wyjątkowych wypad­
kach przyjąć kand. data w wieku star­
szym, lecz nie wyżej iat 19. Kandyda­
ci starsi mogą być przyjęci tylko za 
zgodą Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu

Nauka w szkole jes*- bezpłatna
Za utrzymanie, opiekę wychowaw­

czą w internacie, świadczenia, dostar­
czane uczniom przez Internat, jak. — 
ogóną pomoc leKarsKą (z wyjątkiem 
leczenia szpitalnego i u lekarzy « spe­
cjalistów), punoc dentystyczna, fry­
zjera, b«ługę ł pranie oienzry, pobie­
rana j»st opłata w pierwszych 3 ła­
tach w wysokoScł 1.000 zł. rocznie, 
pratna z góry w 10 kolejnych ratach 
po 100 zl. w okresie od i, X. 1039 r. 
do 1. VII. 1940 r- W czwartym roku 
studjów opi.nt: wynosi 900 zł. płat­
nych w 10 ko.ejnycb ratach po zł 90 
(jak wyżej). Wpłatę należy dokony­
wać na konto P K. O. Internatu przy 
Państw. Szkole Morskiej Nr. 808 302.

Wszelkich bliższycn informacyj co 
do samej Szkoły, uprawnień, składania 
podań, badarna lekarskiego, egzaminów 
wstęp tych, prakteki kandydackiej, — 
ekwipunku, stvpendjów ł t. p. — u- 
dziela pisemnie Państwowa Szkoła 
Morska, po nadesłaniu znaczka pocz­
towego za 5 gr. („Informacje o Szkole 
i warunki przyjęcia w roku. szkolnym 
1939 MO".

Korespondencję należy adresować: 
„Państwowa Szkoła Morska — Gdy­
nia. uL M orsu  83. 2973

j&uną z 3 chłodni ser ii popularnej
£ 3  I t r . 4 4  I t r . [ 09 I t r . ]

3= VI d-fcąxj przestępnym cenom I do&oonym draruntum ratalnym.

C h ł o d n i e  l e p r e e a ] ę  
b e t  motoru, bez obsługi i bez hałasu.

p .  Z OQT. O O P.E L E C T R O L U X
V/auzajra  -  ul. S/ei.Jt/ow^-a I lwów  — vł. PitsuJmlago 21 
K a to w ice  — ul Kościuszki '  a i ó d i  — u(. Piramowicza 15 
K r a k ó w  -  Rynek Główny 26 P m z n a ii  -  ul. Matejki 65

Przedstawiciel £. KŁOK, Wilna, Wileńska 15.
m m r" iw .

W te re n ie  i na to ra c h
I3l2dz!e!a s?ort5v.'a w  WESnle

Bisźąca niedziela sportowa u- 
rozmaicona jest licznemi impreza­
mi i to w różnjch dziedzinach 
sportu. Dlatego też wilnianie, a 
głównie sympatycy sportu spędzą 
mile czas przyglądając się wy- 
czjmcm sportowców kano o go­
dzinie 11 na stadjonie przy ul. Pió 
romont odbędą się finały lekkoatle 
tycznych mistrzostw Wilna, któ­
re rozpoczęły się wczoraj po po­
łudniu. O godz 14 na boisku przy 
ul. WiWL ;kiego rozpocznie się

przedmecz drużyn micdszydi 
(„Makabi" — „Jodemka") o mi­
strzostwo klasy „B" w piłce noż­
nej O goaz. 17 mm 30 na tem- 
że boisku rozegrany zostanie mecz 
w piłce nożnej pomiędzy kowień­
ską „Makabi" a „Śmigłym" O go 
dżinie 16 na Pióromoncie nasiąpi 
finał „Pierwszego kroku bokser­
skiego". O godz. 15 na torze wy­
ścigowym w Pospjieszce odbędą 
się ostatnie konkursy hippiczne II 
Meetingu Popularnego P. 2. J, (h)

Ostatni dzień zawoiiśw fiipplcznycti
na Pośpleszce

Dziś, w nłedzklę, jako w ostat­
nim dniu zawodów hippicznych 
na Pośpieszce program przewidu­
je sześć konkursów: ,

Konkurs młodego pokolenia (do 
kładności) o nagrody P Z.J, Obej­
muje on sobą 6 —  10 przeszkóu 
wysokości około 80 cm. szer. 
okoto 250 cm. przy szybicosci 300 
min. Ofiarowane rutaj r.agrody 
honorowe przedstawiają wartość 
około 50 zł Zapisy przyjmowane 
są na starcie na 20 minut przed 
rozpoczęciem konkursu.

Konkurs otwarty - ciężki (zwy 
kły), o nagrody P.Z J. Obejmuje 
on sobą 12 —  16 przeszkód wy­
sokości około 130 cm., szer. oko­
ło 450 cm. .przy szybkości 440 
na min. Łączna/suma nagród 1200 
zł., z czego. I — 300 zł., II —  250 
zł, JYl — 200 zł. IV -  150 zł., V 
— 100 zł., VI — 70 zł. VII — dO 
zł., VIIJ — 35 zł, IX —  25 zł., 1 
wreszcie X 20 zł. Będzie to naj 
cięższy konkurs tegorocznymi za­
wodów hippicznych w Wilnie.

Konkurs dla pań handicap A 
(dokładności) o nagrody P.Z.J. 
tbejmuję sobą 12 —  14 przesz-

ków wysokości okoro 100 cm. 
szer. około 250 cm , przy szybko­
ści 440 min. Ogólna suma na­
gród 225 zł., z czego I — 100 zł., 
II— 50 zł., III —  40 zł., JV —  25 
złotych.

Bieg oa punktu do buructu mło­
dego pokolenia, o nagrody P Z.J. 
na dystansie około 1500 —  3000 
mtr. Nngibda honorowa wartości 
50 zł Zapisy na starcie na 20 mi­
nut przed rozpoczęciem biegu.

Bieg od punktu do punktu cięż 
ki, o nagroae P.Z J;j na dystansie 
od 300U do 4000 mtr., Waga wła­
sna. Ogólna suma nagród wynosi 
250 łzfc, z czego: I nagroda 125 
zł., II — 757, Ul — 50 zł.

Na zakończenie trzeciego dnia 
zawodów odbędzie sie bieg na- 
przełaj Im. gen. Piotra Skurato- 
wicza, szeta Departamentu Kawa­
ler ji M S Woisk. —  ciężki o na 
gioJę P.Z.J. Startują konie hodo­
wli polskiej Dystans biegu wyno­
si około 6000 — 7000 mtr. W'aga 
własna. Łączna suma nagród wy­
nos1 400 zł., z czego. I —  250 zł., 
II— i00 zt i III —  50 zł.

Początek konkursów o godzinie 
14-ej, ^h)

Dziś, w  niedzielę
Program niedzielnych imprez 

przedstawia się następująco:
W WAI4SZAW1E 

Na stadjonie Wojska Polskiego 
o godz. 16-ej zakończenie między 
państwowego meczu lekkoatlety­
cznego Polska — Litwa 

Na boisku Polcmji o godz. 17 30 
mecz hgowy Polonia — Union 
Touring

Na boisku Warszawianki o go­
dzinie 10-ej zakończenie półfi­
nałowych rozgrywek w szczyp;or- 
liakiL W programie mecz AZS 
Warszawa —  Pole Zachodnie.

Pozatem ma się odbyć raid 
w!osenny Polskiego Klubu Moto­
cyklowego.

NA PROWINCJI 
W ŁODZI dalsze imprezy jubi­

leuszowe z okazji 30-Iecla IKS,
W KR \KOWlF mecz ligowy 

Garbarnia —  Cracovta, drużjmo- 
we kolarskie mistrzostwa Polski 
na to, ze i doroczne święto \VF., 

vV BĘDZINIE mecz piłkarski Za 
głębie —  Wisła Kraków,

W KATOWICACH mecz piłki 
wodnej o mistrzostwo Polski EKS
— 1 \

W POZNANIU półfinałowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski w 
szczypiorniaku z udziałem ŁKS, 
Garbarni, PKW Poznań i Katowi­
ckiej Pogoni, oraz mecz o mistrzo 
stwo Lig, Warta —  Warszawian­
ka,

W BIAŁYMSTOKU mecz teni­
sowy WLTK —  Białostocki.

ZAGRANIC.}:
W PARYŻU mistrzostwa temso 

we Francji z udziałem Polaków.
W BUKARESZCIE międzynaro­

dowe zawody konne z udziałem 
jeźdźców polskich, oraz mecz pił- 
kaiski Włochy —  Rumunja.

W AMSTERDAMIE miedzwpań 
stwowy mtcz piekarski Holandja- 
Jugosławja.

KARLSTADT mecz piłkarski 
Szwecja — ł otwa 

W ZURYCHU mecz piłkarski 
pomiędzy drugiemi reprezentacja­
mi Szwajcarii i Włoch.

ndpG w iedzi Redakcji
P  Al. Burakowski: Rękopis *ysła-

fiśmy.
P, Hatina ŻSgim&ws; Procedura, 

jaką Pani oam poJajt w sprawie u- 
mieszczenia artykułu, całkowicie nam 
nie odpowiada, Nie możemy sie bo­
wiem krępować w umieszczaniu arty­
kułu pozwoleniem inatytucji,

P. J. KłuKowsla Forma wftrrta 
Posiada duzt brald

P. Henryk Sapi-sztejn, Grtfdtiw, Na
pewno o Panu me zapomnimy.

P. M. Krasnowrka. Bardzo drięku- 
jem” za nadesłane uwagi.

P. Surmn Franciszek, Grodno* _
Dziękujemy za nadwłar.y artykuł. Nie 
możemy go narazie umieścić.

P. St. Mioduszewoki, Gdynia: Zacho 
waliśmy w tece

LITEWSCY TEMStoU  
W WILNIE

WILNO Wileński Klub Teniso­
wy —  Klub Prawników, sprowa­
dza do Wilna tenisowy klub z Ko 
wna na zawoay w dniach 17 I 18 
czerwca.V/ drużynie wileńskiej wy 
siąpi znany tenisista białostocki 
Herbst.

Zawoay odbęaą się w Konku­
rencji pań i panów.

TOURNE LITEWSKICH BOK­
SERÓW PO POLSCE PÓŁNO­

CNO - WSCHODNIEJ

BIAŁYSTOK. Białostoari O* 
kręgowy Związek Bokserski na* 
wiązał ostatnio kontakt z pięsciai 
sicim klubem litewskim w Kowniu 
.,Lietuvos Fiztnio Lavmimost Sa- 
iunga" i projektuje zorganizować 
dla tego klu-trn tournee po Polsce. 
W razie pomyślnego sfinalizowa­
nia pertraktacji, drużyna litewska 
od biedzi Białystok, W.lno, Brzezi 
i może Warszawę.

O MISTRZOSTWO PlŁKAR. 
SKlE OKJL BIAŁOSTOCKIEGO

W Grodnie rozegrany został 
mecz piłicartki o mistrzostwo o- 
Icręgu białostrcklego pormedzs-
Kresowią a W Rs. Grodno. - ■

Mecz przyniósł zwvcięstwo 
drużyme grodzieńsk.ej w 8 osun- 
ku 7:3. Dzięki temu WKS Gro­
dno zoo był tytuł nr istrza okręgi; 
białostockiego i reprezentować 
będzie swój okręg w  rozgn'wkaca 
o Wejścia do Ligi.

LOZANNA CHCE ORGANIZM
WAC IGRZYs Ka  OJUlMPU.

SKIE

Zarząa m. Lozanny /,glu»ił tr- 
f ic ia ^ e  Kandydaturę swa na or­
ganizatora igrzysk olimpijkach  
w r. 1944.

DOM OLIMPIJEK W HEL­
SINKACH

Zawodniczki olimpijskie w 
Helsinkach ulokowane zostaną 
w  pięknym now^ni budynku, 
specjalne zbudowanym dla uczę 
r,ic szkoły sanitarnej v Meilahl* 
pod Helsmkami

Budynek ten ukończony »-•  
stanie na wiosnę przyszłego ro- 
ku. Będzie on mógł pomieścić 550 
zawodn czek olimp^skich w  noka 
jak jedno i dwuosobowych.

Z  całego świata
BUDaPFSUi W -.rodzi powrotntf  

z Bukaresztu płlT arskj refezertaeja  
e.nglji zahwmała słę sa 1 dzień w Bu­
dapeszcie, gdzie podejmowana bvła b. 
serdecznie przez przedstawicieli W*, 
gierskiego Zw. Pifkł Nożnej.

W czasie rozmów 'ustalono, że w 
roka przyszłym reprezentacja Angljł 
ąrac będzie z Węgrami w Bwlapesb 
de.

BUDAPESZT Sfyuzy pływak wę­
gierski i mistrz olimpijski, dr. Csfk, — 
porzudl ostatnio swą prałetykę iekar- 
ską ł wespół z dr. Barany i założył 
no^ry węgierski tfziennik snnrtowy.

G5LO. Norwegowie mają noweg* 
wielce obierającego tyczkarza, łanio- 
ra, który ub. niedzieli uzyskał w sko­
ku o tyczre wynik 4IO cmL

NOWY YORK. Na meoficjałnycli 
mistrzostwach świata ten sowych w 
Wimbledonie Sany Zjednoczone repre­
zentowane beda przez:

Riggere, Cooke, Neill, Hams 1 R«k 
bertsc a oraz panie Ja o h . Willa > Mai- 
ble.

0200010001010000020101000200020201000101025353890200010202020001

5555ZD55555555555555-5555555555



NTFDZIELA, t l cieiwca 1933 S Ł O W O 7

llnieiti Maty Ipiaititi
WEŁNO. W dnia 3 czerwca r.b.

aaLonczone zosU-ły < gzaminj i wiral
tte w  P ju i  t  w w e  ś r e d n i ^  S z k o l e  0 -  

prodnłtetj w Wiime, dj^plom, techni­
ka » jgrodniLji oŁzyraało 27 abitn- 
rjeozów:

Awereznk Jerzy, Baduro Leon, Bo- 
rm. lecL limeryk, Brygia Witold, Ru 
U iea boiestaw Choehlew Leon Zoig- 
niew, CStózkiewiez Czesław, Czyżo Jó- 
■rf Źyęmont, Dargk-^iez W ilheltu. 
Lhłdkiewtez Stefan Włoazunierz, Droz 
dsmesi m )  Stefan ja, Hryuiuk Jan, 
Janków 1 i YYłs lystaw, E ossakowsLl 
Józef Krepska Irena, Łiastowjki Eu 
/enjnsz, Maeiaszicówna Eugenji -Ce 
eylja, Malec Józef Młyński Zenon. 
Nowicki Józef, Orłowska Wanda Ma- 
rjs , Podrez Jan, Stańczy* Tadeusz, 
Strzałkowski Edward Aoolf., Timofie 
jaw Ałe® eawłłer, Woloncewici Ed- 
waro, iwxrDlowna j  anwya.

Pizy nauu metr ciśnieniu i rneprawld 
0wym  krwłobiegu -laturaina woda 
gorz-s „Franciszka - JóZfcła" już w 
niewielkich dawkach jest przyjemnie i 
niezawodnie działającym srodk.«ro przv 
czyszcŁająrym jelita, odpowiednim do 
•tatego używania Zapyt. wasz. lek.

Historja z rabinem 
i kozą

czyli kom unikacja auto­
b u so w a  w  W ilnie

Na przyc.tau.cu autobusowym stoi 
lii* » osób. W oczekiwaniu na wóz pu­
bliczność zabawia jię rozmową:

— 0  te.az, ma pan, to dobrze 
autobusy wszystkich morą — mów. ja ­
każ zażywna jejmość od w^jzecL

— Pizedt-em stoisz, czekasz, I za 
#woje piea_ądze jechać nic mozesz, te 
raz łc już, chwała Bogu lepiej — przy 
tokir inna dama.

Zajeżdża arbom- perny, jak  iled a  
w oecace, mimc to oczekcrąea grup 
ka powou pakuje się do środka. Kon­
duktor apeluje; proszę naprzód, pro- 
azę posunąć się naprzód Mozę mam 
wyjść pyia ironicznie głoo z przodu. 
Wra«icie odiazd, wóz xus2a.

Komunikacja auiobuaowa i  rozmo­
wy na jej temat żywo przyporom e ą 
b u r ą  anegdotę o rabinie i kozie. By­
ło jak  Wiadomo ta k . Diedny Srui miał 
oardzu ciasne mii sikanie, w jednej iz 
U , lokowa. się sam z loną Ruchlą, 
czworgiem dzieci i siostrę Farą. Ila r- 
utider, w.ecate kłótnie Rncłui z Sarą,

których Bralowi, puchła głowa Co 
robić, jak zaradzić, aby było lepiej, 
Jhrze1 biedny Siul ni# może w yniy- 
aiać. Idzie więc Jo labina. Opo^rmda 
ku ,ak  się męczy i pros o radę:

— Jesroś taki mądry rebbe jmradź 
B i oc mam robić, aby było lepiej.

Rabin zamyślił się i nreszcie po­
wiada;

— Urwisa pr»y iąć do swego miesz 
karna siostrę Ruehli, która mieszka
naprzeciwko.

Srul jęknął, ale polecenie wykonał. 
W izoie jeszcze ciaśmej, hałas jesz­
cze  większy. B: egnia więc do rabu.a i 
mówi:

— Rebbc, nie jest lepie.,, jest go­
rzej, chyba oszaleję

Na to rabin:
— Musisz przyjąć do swojej izby 

marego Icka, który mieszka o trzy 
domy dalej i handluje starzyzną.

Mija kilka dni, zrozpaczony Srul 
snowi. idzie do rabina, wyrywa reszt­
ki włosów i  głowy, klnie i krzyczy, 
łe  dłużej nie w trzym a.

Mądry ranin powiadaj
— K o z l  Icku nie może być bez o- 

pieki, musisz ją  umieścić w swojej iz­
bie.

Minął tydzień. Zrozpaczony do o- 
stanuch g ran e  Grul, biegnie do ra­
banu.

— Rebbe, teraz już naprawdę me

WIELuKROTWUt STWIbkuZONu  .jz,i AŁa Nie  junicerna S O L I  i ^ s a i c i  ł ab
WO D Y  G O R Z K I E J  M O R S Z Y Ń S K I E J  w schorzeniach organów traw ltcnych, 
wątroby i przy złej przemianie rastery Żądać w aptekach I akładach apteczujek.

II m m  fi^jnł s
policjant z Ł?ozi

IK K
WIL NO Wcroraj rano « go­

dzinie 7 -ej na cmentarzu woj- 
jkov. jm  na Rossie zdarzył się 
wstrząsający wypadek.

W pobliżu Mauzoleum, na o- 
czach żciniarzy pełniących war­
tę, popełnił samobójstwo strze­
lając sobie z rewo1 weru w  usta 
jakiś policjant. Śmierć nastąpiła 
natycnmiast Niezwłocznie na 
miejsce wypadku przybyły wła­
dze srdowo - śledcze, które za­
rządziły przewiezienie zwiou do 
kostnicy przy szpitalu św. Jakó 
ba i wszczęły dochodzenie.

Wkrótce usialono, iż dena­
tem jest 45 - letni - starszy po- 
steruikowy SzyszKO wski z  Ło­
dzi. Dnia poprzedniego Szysz- 
kowski przybył do Wilna i 
przez kilka godzin nocy błądził 
po ccntarzu Rossa i okolicy. Nad 
ranem tozmawial z dowudcą war

PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
SZKOŁA POWSZECHNA 

z prawami szkół państwowych

„NASZA SZKOŁA'1
i PRZEDSZKOLE

B. MACHCEWICZGWEJ
ul. Adama tćicKiewicza 19-22 

przyjmuje z a p i s y  codziennie ou 
godz. 11 — 14 Bezpłatne komplety 
języka francuskiego i niemieckiego.

W ytw órna  - z iu c . i r r b  
k o  n .liitrs li.y tii i na 

p jjó w  i łe>dzą ych
pod f i r ni ą

„E. TROMSUCZYŃSK •
* Wi lnt  pod Kier. w/a?c. 
mag. \fc Wize i.io«s ie o 
oolect: siui.zne »0Jy n i- 
neralne (Yicm-Ems n a '1- 
sbtid i i nm) i napo e c ło- 
azace. przyi zaczane *\  

łącznie na cukrze 
Zasrao. PiAna 7, teł, Z4-fK? 

Aiagazyu A ieUa 3 '.

w M *e ćwkrfas*ą»
że.v/ygi /wa się u
TM60WISH
WABSłAWA — WIERZBOWA 7

mogę wytrzymać, zrobię Coś straszne­
go, sam nie wiem oo, a.1© coś at.aeŁne- 
go. Pomóż mi, poradź, aby było lepiej 

— W j prowadź kozę — mówi ra- 
Din i  mech I cok wraca do aieoie.

Srul skacze z radości: nie będzie 
Icka i kozy, uj jak dobrze!

Po paru duiach rubin powiada 
Niech eiosi ra Ruculi wraca do swe 

go mieszkania.
Srul rozpromieniony. Uj, uj jak do 

brze, przec’eż lepiej byo nii iaoie, 
teraz mogę żyć.-

Czyi z naszą komunikacią autobu- 
cową nie jest ta i jak w tej anegdot­
ce? Było źle, ale nie wiedzieliśmy, że 
■noże być gorzej i teraz, kiedy po­
wrócił stan uoprz-dni wydaje się 
rwzysrkim, że lepiej być nie może i 
.chwała Bogn, każdy za swoje pienią­
dze może jecthac".

Żart na si ronę Tafcje sposoby z 
anegdoty wystawiają skntne świade­
ctwo czynnikom odpowiedzialnym za 
komunikację w mieście i nasuwają nie 
•dychanie smutne refleksje na temat 
stoouiiku do przepisów tych, co te 
>rzepisy wydają. Bo proszę zwrócić 

uwagę: w maju autobusie mogło je­
chać tylko 20 osdb, bo tak wymagają 
przeptsy- w czerwcu za# jodz-r 30 i 
ei, co surowo pilnowali, aby nikt nie 
naruszył przepisów- patrzą teraz 
nrzeiz place. Jakie wnioski z tego wy 
ciąga „szary człowiek"? Proszę po­
słuchać co mówi się na przystankach 
autobusowych. Panuje vam zgodna odi 
nja, że przepisy są po to, aby ludziom 
cLr7ydzać zyrie. ą.

ty, —-a następnie korzyiLająe, 
iż ten poszedł na śuiudani^ —po 
pełmf srmoDĆjstwo

SzyszTiowski był poJicjrutem 
służby czynnej, obrany byt w  
mundur st. poót. i ^liai przy so 
bie teczsę.

Przyczyną tragiezru,gy> k iok j  
była niechęć do życia. >fladze 
policyjne skomunikowtłj się z  
Ix>uzią, cełcm ustalenia miejsca 
zrmieszktnia oraz sfw itiiz^uia, 

ty zmarły pozostawił podrirę.
iz. A.

Polski SpćłcfzCelczy

Rzemieślniczy w Wilnie
ul. P o r t o w a  28, tei. U— 22.

Przyjmuje droone oszczędności i w iększe wkłady na opro­
centowanie; wydaje swym członkom pożyczki do 21.000 zł. 

załatwia operacje inkasowe.

B a n k  czynny codzleó w godz. 9—12 i 17—19.

pod kołami pociągu
S zo fer ciężko ra n n y

WILNO W  dniu 9 czerwca o 
gadzinie 14 -ej na niestrzeżonym  
przeieżazie pod podąg osobowy 
ioący z Królewszczyzny do Wil­
na wpadło auto osobowe Dyick  
cji Lasów Państw, w  Wilnie. 
Autem jechali urzędnicy: inż. 
Brzeziński Włodzimierz z War­
szawy i inż. Geniusz Witold z 
Wilna. Auto prowadził szofer 
Łunkiewicz Aleksander. Cały 
przód auta został strzaskany.

Szofer Łunkiewicz doznał Dar- 
dzo ciężkich obrażeń i umieszczo 
r.y został w  szpitalu św Jakóba. 
Obaj pasażerowie inż. Brzezńi- 
ski i łnż Geniusz wj^szli z w y­
padku bardzo szczęśliwie, dozna 
jąr jedynie lekkich zadrapań.

Ponieważ wszyscy uczestnicy 
Katastrofy przebywają w sapita 
lu — me zostały jeszcze ustalo­
ne przyczyny -wypadku.

O f i a r y
NA F.O.N.

Ponieważ nie .estem  już zdol 
ny, bpodowu staroesei, do trzyma 
rńa w ręku karabina, wiyc ufia- 
ruję ze swoich oszczędności na 
F O.N. jeden tysiąc (1000) zł. na 
kupno ręcznego ».araibi<nu mai zy 
nowego, z którym ktoś zdulny 
mógłby wystąpić w razie potrze 
by w  obronie Ojczyzny.

Jerzy Januszewski
Pracownik W il. Banku Ziem­

skiego
Dzieci .szkoły Nr. 20 w Wilnie 

wpłacają na FON nr. 34 zł. 40 g - ja 
ko resztę dochodu uzyskanego z* 
rprzedaży złomu żelaza uzbieranego 
prziz ciebie.

Zamiast K w ia tó w  na groo stryja 
naszego ś.p dra Kazimierza Dmo­
chowskiego Zofja i Zdzisław Janusz­
kiewiczowie na FON zł. 30.

Ku uozczeiiiu l.p  stryja naszego 
dra Kazimierza Dmochowsk-.go Wła- 
dysłnwowrtwo Dmochow&j j  na FON. 
30 zł.

W dmu święta matek zamiast tu ia  
tów dla p, Wandy Sztejnowej, kie­
rowniczki szkoły nr. 7 na FON 34 zł. 
szkoła powsr. Nr. 7 im. Gabrjela Na- 
ntowicza w Wilnie.

Urzędnicy -a-go Lrzędu Skarbowe­
go w Wilnie czcząc i«unięć ś.p. kol. 
Moczulskiego Józefa składają na 
FON 38 zł. 50 gr.
OFIARY NA FUNDUSZ U L HE.

TYSZKIEWICZA
Podzielając żal całego rpołeczeń- 

stwa wileńskiego ppowoćfu zgonu nie­
odżałowanej pamięci -Tana hu Tysz

- !Va»
mewieza, Obrońcy W iua, UbywelóU 
Ryeerza Wielkiego Patrjoty, Zarząd 
Koła łYdeńsK-ego Zw.ązku n-acowui- 
ków Skarbowych Ra*, na posiedzeniu 
w dniu 6.VI r.b. .ednomyOnie uohwa 
!i] zanu.st k . iatów na grób ś p. J a ­
na hr Tyszkiewicz* przeznaczyć zł 30 
na Fnndujz Uezoeenia Jegt, świet­
lanej pamięci.

Kazirriierzosrwo Kisielowie aa fun 
o u ;  im. Jana hr. Tyszki ewicza 20 il.

OFIARY KORNB
K. *f dla sparaliżowanego «t«rb- 

izka 1 rŁ

O g ó in o ro b o m k za  piet- 
g rzym k a  do K a lw a rii

WILNO. Dzie odbędzie się doioez 
na ogólnorobotnicza pielgrzymka do 
Kalwarjł, organizowana przez Chrze - 
ścijańskio Związki Zawodowo w Wil­
nie. Pielgrzymka wyruszy o godz. 6 
zrana t  Bazyliki Metropolitalnej,

W związku z „em, wczoi-aj Cm 
irala i 44 Ctrześc. Zw. Zaw. g łosiły  
odtawę, w której wzywają rzemieślni­
ków i robotników do gromjalnego u- 
uezestnietwa w pielg-zyiirce. (r)

P. hm sow sta ma poolł 
poaorcy

t t  ILNO. Wczorąi podaliśmy wia­
domość o pobicia kancelisty przez p. 
W. Krasowskiego, zam. przy n i Wiel
kaej Z

Tymę uisean okazało się, że meidn- 
nek jwz-codowanego Kaireoinsa był 
nieco Trrausadzony i jak twierdzi p. 
Krasowski — fak t pob.cia i w.yrzu- 
eenia za drzwi nie miał u cale miejsca.

P O L S K I - B A N K

WŁAŚCICIELI BiEtraOMOSGI
M. W1LAA I WOj. WIŁ.

Spd z o. o,
Prz^iaiuj* Jrcbnt oszczędności i wivkAzo wkłady na Lardzo 

Korzyptnych warunkach.
__________  JAGIELLOŃSKA 7—7 ' TFI 21—62.

K R iM K A  WfLFSTSKA

NIEDZIELA
Dzić ^  ^
Barnaby 
' Jntrc 

Onufretro

Wschód aionca g. z.44 

Zachód ałortea g. 7A3

PROGNOZA POGODY
F<%oda słoneczna z przejściowym 

wzrostem zachmurzenia typu kłębia- 
stego w c-iągu dnia. Umiarkowany 
wiatr z pótnocnegu - zachodu. Skłon­
ność óo barz i przelotnych opadów, 
właczcza cl wscnodzie Kraju. Teirpc 

ratrra  od 20 st. na wschodzie, 2a st. 
na zachedzie kraju.

DYŻURY APTFK
Dziś dyżurują apteki: ET. Sapozm 

kewa — ul. Zhwalna 41. I. Rodowioza 
— ul. W "łka 53 S óv W. Augustów 
akii g o  — ul. Mickiewicza 10. Wi. Nar 
but ta —  ul. św. Jańska 2. F. Lnstawr 
kie •o —  ni Nowogi ódzka — 39.

Hotel Europej ski
w W l ł n l t

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojzeh. tt inda osorotra

Hotel „St Gecrges**
w W i l n I a .
Pizrt-ęzoraędny.

Pokoie wygoa.ie. c e n y  t a n i e .
Telefony « pokoiach.

K O Ś C IE L N A
— Święcenia KapłunsKie. W nledzie 

ię dnia 18 czerwca 'ar o godz. 7 m. 30 
rauó, al1 mni ostai ieg„ kursu, a za- 
razefn absolwenci Wydziału Teciogici- 
nego IJSB., w Bazylice wileńskiei ctrz> 
mai» Bwiuenia kctrfarakie rąk |, L 
Ks. ArcytisKuna Meti opolit, F unualda 
JaibrzykowsKi ego.

N A U K A
— Llceim Hundlowe żeńskie im. 

Filomatów w WBuie, uf Żeligowskie- 
«o 1 m. 2 przvfmiije zapisy kand\-da- 
tek Cudz. od godz. iC — * na poasta- 
t ,e śaiedectwa ukończenia gminaz- 
ium loksztalcącego lub 2 av.oaowe 
g< lub 6 klas gimn starego typu Egza 
mina wotęnn: rozpozna sle dnia 44 
czerwca. Termin składania budań Jo 
dnia 22 czerwca.

— Glmnaęjnm Żeń* kle im Filomi 
»ow w Wilnie, ji. żtńgowskiego 1 m. 
2 z prawami gimnazjów państwowych, 
przj jm jjt zapisy kardydatek c o d t io  
nie cd godz. 10 — 14 E^zamina wstęp 
ne rozpoczną się dnia 17 czerwca. — 
Termin składania podań do «iia 15 
czerwcz

~  ‘ifskio almuazlum Ku^ieckłe 
St Knpc )w z prawam- szkół państwo- 
wyc.i, ul. lagiiicnska 2 — przvimuje 
tepłsy do dn. 15 czerwca w godz. 
10— 12. 25C1

— Ukunazjitui I Liceum (Wyd iab 
Humanistyczny i Pizyrodniczy) oraz 
Stkoła Fcvs:echna OO. Jo^uftów w 
Wilnie — Wielka 58 — przyjmuje wpi- 
By na rok smolny i 939 MO. Egzaminy 
wstępne do 1-ei klasy gimnazjum i 
innyc klas, rozpo.zną sie dn. 17 czer­
wca 1939 f. o godz, 8 rano Egzamina 
do ilceum rozpoczną sic 24 czerwca 
1939 o godz. 8 rano Przy gimna. 
zjum istnieje internet dia uczniów te­
goż zakia.u.

-  d-clo klasowa 5zKOf> powszetn- 
!>> Stowarzysz. „Roazbm Kolej iwa" w 
Wilnie z uprą wiśniami pi,hlicznyc‘.i 
szkól powszechnych — przyimnie oó 
dnia 27 maja 1939 r. zapisy a:zniów 
i uczenie na rok szkolny 1939/40 w 
godz. >d I— T3 i d 14- 15.55 w lo­
kalu Szkoły (ui. Kolejowa 21).

Bezglatn- •"'anczanie języka nie­
mieckie?';. Własne boisko, biblio tka. 
pracownia. Nauka modelarstwa samo­
lotowego. Ceny przystępne. Zriżki za 
dnorie dziecko i tla&* l-sza.

StkbJa prowadzi lednoczęśnlc tr-»*d 
szkofe ->fa dzieci ou lr.t 4—7. Zaolsr 
przyjmok* k;erovrnicty o «zkob\ 17Z7

— INSTYTUT GERMANISTYKl: 
Wiefka 2. Nauka ;?z. niem. gruntownie, 
szyoko. tanio — 4 zł. mira. 2700

— joyrCKCja Pryy.' megu uur.a*. 
ziu.n llje^ul.acyjnegf. ^letUKACJA** 
v. jiro, Vi iJka 47, teicfoa 2S-7C przyj- 
mujz wpisy uczniów(ic) do zla» I, 
11. 111. terr in wnoszenia pedan oo dnia 
ld czerwca. Foćania wraz z dokumeu 
to.ru przj, nule kancelaria todzioime 
do godz. 13-ej. Dyrekcja

O iO B ia iA  
■ -  Komaalkiu Dyrektor Ok.ęgu 

Poczt i Yelcgiatów \» Wilnie inż NL 
Now.dci wyjechał służbowo z Wina 
w dniu 9 czerwia,

Nieobo.negc Dyrektora zastępaia 
Mgi A. CcLjkowjki, aaczelnk W;* 
dziahi Pocztowego.

1
R O Ż N E

— Nauczyciele Kuratorium O. S. W.l 
Organizuje się sobra grupa dla nau­
czycieli Kuratorium O. S V7. na Karet 
Letnie w Dtoreczyme . w Budapeszcie. 
Okres trwam- od 30 ilpca do 26 stera 
nia. Cena od 260 zl Przy zgłaszaniu 
się wplata zł. 50. Infonracre w lokaln 
P. A. Z. Z. M, „Liga" (Zamkowi. 2A 
m. 7-a, teł. 21-43) — miedzy gods 
17—13. 2764

— W* T . C 3 . U . J namęczę „Sło, 
w*" podaliśmy niecałkowitą tieśv p> 
dziękowania !-go Kursu P. C, K. — 
niniejszym prostu'emy jednocześnie 
zamieszczając treść ynasciwa

Adnrinistracia „SiuwS*
— Słuchacz.*! pierwszego Kurs* 

P. C. K przy Szpiialu św. lakćba dla 
Sekcyjnych Sekcii, or zanizo«~anegi» 
p izt- Żeński Zv.ią„ek Strzelecki Pod* 
okręgu W,ino sŁ.adają razy ^erdec. 
lego  pod - Ickom ania Orgai.izatorc* 
Kitsu p Jadwidze t  uieasze Aiczowei ka 
lei niestrudzona pracę w psowLazenhi 
Kursu, Dr Siedleckiemu za pomoc w 
zorganizowaniu Kursu, Dr. Karnickie* 
mu z^ udzielenie sal! wyklwdowef ~m  
fzanc* hi-rr -rełegei tom: Dr. Dr. Cya 
kuds. Zaoolskiemn. Plawińsldemu. M7*> 
mtkiemu, Waszczukowi, na jorowi r t  
wakowskiemu. kapitano i/i Sob.rowczt* 
wi, a w e tcrerólności dr. Oieńsidenn. 
za ofiarną bezinterjKOwna pracę, lał 
również lekarzom z prof Micrte!dą 1 
prof ]niiiszk'e\»:czeni na i zele i siost­
rom klinikf USB oraz Kierownictw* 
1 Icka-'om 5zr ite.la św lakóba za o- 
latwicihe w odbyciu praktyki szpital* 
nej

— Poaztckowanie. Słuchaczki Kul# 
su Łączności zorgrnizcn/anfgo prze* 
Żeńsri Związek Strzelecki Poilokrę?* 
Wilno i preri i zor -go prze? i aterjy 
lączmoirt P A.L.-u składają serdeczn* 
podziękowanie panom: por MaiaChow- 
SKiemu lerzemu. p r. Poplo wstdenn. 
Lecrtmrooyri i ogńioriństTiOwi Kisielowi 
za herimeresowna i otiirn- pracv r n t  
wyszkoleniu uczestniczek Kursu

2749- -1800

D Z I Ś  l l  czerwca r. b.

K O N K U R S Y
HIPPICZNE

i Z A W O D Y  K O N N E
nc torzc wyścigowym na Pośplłszce

Pofczątok o jiodz. 14.S0,

TEATRY I MUZYKA
— TEATR MIE1SJ3 NA POrti D. AN­

CE Ostatnia poooladniÓY..ca sztuki -  
poprosta człowiek" l  w VS‘ęo m Sawa- 
nal Dziś w niedzielę dn. U czerwca 
O godz 16-e, ostatnia popotudniow ka 
ciekawej sztuki w 5-ciu obrazach LMa- 
mino f t. Uoprosiu człowiek" % u oś. 
cinnym występem Z. Sawan»_ Ceny 
popularne.

— „Dama od Maksyma' «» Przsi 
stawieniu wleuzornemi Lzts. w oio- 
dziełę dn, l i bm. o godz. 26-ej przed, 
stawienie w.ecr rrowe w Teatrze na 
hulance wype-ni świetna komed.a rrtr 
zvc zna w 3-ch sktath O. Fardeau p t, 
„Dama oó Maksyma

lutro, w PotiedzialeK di 12 czerw­
ca o godz. 10 ej .Mała Kitty i Wielka 
Polityka"

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA* 
Wvstep Kulczt CKtof I Dembowskiego
Cc iy -nińone. Dziś o g>dz 4 m. 13 
grar- oęazie aW3Tnb nowość repertu­
aru „Błękitna maska" — Raymonda.

Wiaowislm wieczorowe o godz I 
m. 15 wypełń, . Błękitna maska" z Kuł 
czycką, Haimirską, Martow ną, Demnow 
•kim, Dc mos^wskim iry, ouskim 
Szczawińskim i in. Balety I C esfeifiki* 
go

Marne śwlęf bez Krupniku 
Bez gotowania > liitro”. *"mj

K r u p n ik
sporządzisz przy pomocy 

lapruwy ziofowo korzenne} 
Uakon 1 zt wystarcza 
na 1 — 3 litry odul 
Poleca Skład Apteczny

m siii rsositu
HlaslsMiaRta 12 tM TatarMif

Specjalność iłoia lecznicze
—  I II Mili III

NOWO OTWARTY
S A L O N  D L A  P A Ń !

JUSZKIEWtCZA
i  Paryża 

W i l i o  WIELKA 30—30 
wykonuje Plaszrze, Futra, KontjBmy, 

roboty buńnierskl*.

m arki „ P O D K O W A ” luO c c oraz 
iwiłiti :-znanv.-h murek ..ROYAL-FNF1ELD* 

.NORTON*, .RUDGE’ .PUCH”, TRIUMPH*i in.

N ajpopularniejsze

MOTOCYKLE 
S A M O C H O D Y  „ S K O D A "

Onony krajowe .SElBERLiNG” i zagraniczne .DONLOP* 
do nabycia na d o g o d n y c h  warnnkach spłaty

„ E  S B R 0  C K -M  O T O  R “
M ICKIEWICZA 24, T E L  18-06.
Skład części b o g a t o  z a o p i t r z o n y .

FABRY KA SKARPET i POŃCZOCH 
Tow. Przem - H.indl.

„ P A T R I A ”
KUPCÓW i PRZEM. CHRZEŚCIJAN 

Wi l n o ,  Z a w a 1 n a 61. 
NajlrwaUze skarpety i pończochy 

. P A T R I A ’ ząuac wszędzie.

Z A W IA D O M IE N IE  [
Zakład krawiecki ubiorów wojsko­

wych i cywilnych 
z e s t a l  p r z e n l e s i t B y a a u l

M ickiewicza 23 (front

Eilmund TREDER
Mistrz Krawiecki. !

Pensjonat chrześcijański

WERKI k. WiLHA
POCZTA JERuZOLIMKA 

położony uad Wilją, las, woda, aporty 
Dagoóua Komunikacja. 

Czynny od l.VL Zdrowa kncbnia

.A ilN u iD  FitJiub>'“-  
riecn Kazey nam ęta 

P uez iąt 6u u slutbie 
Klie-na.

Kal sz Szopcnr 9.
Jeayiia eo isk . tabryka

lortepi uói» i pi nm do- 
ąaPiczona u c  u o j  a t u  
- SwiiitOKri \łys>auie 
w Nomym-YorKu.

'asT  H. ABELOW
Wilno, Niemiecka 22.

.B A L S A M I C Z N A

G lA S Ś C K T E G O
I Z K O O U t  KI E  M )

< A S ES P H < < <
■ tuw* bil. piacient*. 
e o b r z m ie n t e  0 Ó 9 , a r B ię k e r *  
o  ic .ik i  k t ó r a  p o  te f  k itp le h  
da)« i i * u i upnć  newe t  
•  o z n c k c l i m ,  F r j e p t a  
„ t r c i o  a o  e p o k a w u a l u .

POMAGAJCIE W PRACY POL- 
5KIEML B1ALŁMU KRZYŻOWI
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P p .  F o t o g r a f o w i e -  A m a i o r c w i e .  U  W  A 6  A M
Jedyny  w Pińsku Chrześcijański Skład Apteczny 

przy  ul. Kościuszki 29, tei. 3S7

Alojzego - Henryka. LAMPARTA
Na nadchodzący sezon letni p o l e . *  bogaty asortyment m&te- 

rjalów fotograficznTCh: p ł y t ,  b l o n ,  p a p i e r ó w  oraz c h e m i k a l j i  
n* vagę- ■

Na sk? idz!e wjzeudc artykuły perfumeryjno kojmetyczn* (kosme­
tyki ar. dr. Switalskiej. Rost^owskich, Iwanowskiej), mate.-jały opatrun­
kowe, mączki odżywcie, zioła lecznicze i inne w zakrez .kładu apteczne­
go wchodzące w w i e l k i m  w y b o r z e .

CEN7 STAŁE OBSŁUGA FA C ruw A  1 SZYEKA

O G Ł O S Z E N I E
Ubezpieczalnia Spoieczna w Wilnie 

podaje do puulicznej wiadomość), że 
w dniu 20 czerwca b. r o godz 10-ej 
na placu przy ul. Nowogródzkiej 5/7 
odbędzie się aprzedaż w drodz^ ustne­
go przetargi rucnomośd Uóezpi iczai 
ni, składaiących się z wy sortowanych 
mebli biurowych, aptecznych i gospo- 
łtarf-zycn oraz samochodu marki 
„FORD", bryczki, wozu, rowerów i 
„m atu r elektrycznych.

Ruchomości i szczegółowe warunki 
przetargd przeglądać można w Refera­
cie tjospoaarczym Uoerpieczalni — ul. 
Mickiewicza 27, pokój 206 — w godz. 
od 10 do 12

Uln-zpiecz&utia Społeczna 
w Wilnlfc

P R Z E T A R G•
Ok. ęgo sry Urząd Budownictwo, nr. 

i i i  w  Grodnie ogłasza na dzień 20, 
22, 23, 36, 27, 28.VI i 1, 4 i 5 V II 39 
roku, przetargi nieograniczone nr. ro- 
ooty bnaowlane, instalacji woj kan i 
c. o. i elektr. w garnizonach' Nowo­
gródek, Białystok, Lida, Grodno. Wil 
no i Nowo - Wiiejka.

Szczegółowe ogłoszenie ukeże się 
w Ilustrowanym Kurierze Codzien­
nym, Monitorze Polsl im, Polsce Zbrój 
nej, — do Ima 12.VI r.b.

Okjęgowy Urząd Budownictwa 
Nr. in  Grodno.

Naiwiększe i najpewmei- 
sze źródło zakupu

z e g a r k ó w
i b iiu tecjl

w f i r m i e

W. J U R E W I C Z A
Wilno. Mickiewicza 4, teł. 15—15.

Węgiel Kamienny
3 najlepszych górnośląskich kopalń

oraz K O K S  n a j t a n i e j
i ma dogodnych wa-nnKaeh można 

■abyc w firmie -

Km\m Markiewicz
Zygmuntowska 24, tel. 25-32.

„Auto-Warsztaty"
WI1NO, ZAWAL MA 32.

Techniczna stacja oosiugi sfmocho 
dów , niOtOcykll oraz wszeikich 
pojazdów mechanicznych. Wyko. 
nanie dokładne. Ceny przystępne

U W A G  A ! ! !
N a j d o g o d n i e j  można n a b y ć  
kompletne kola powozowe, furao- 
no^o oraz sprzedaż npon i dętek 
dorożkarskich, tamże wulkanóaeja
K . P A W ł o W I C Z f l

Tatarska 6, teł. 6-98.
Wejście w podwórzu.

Sygnatura: 1997/J3

Obwieszczenie
o licytacji r u c h o m o ś c i

Komornik Sądj Grodzkiego w Wil. 
nie, 3-go rewiru, — Julian Ałośćftiki, 
mający kancelarję w Wił-iie, ul. Kaiwa 
ryjska Nr 4 m. 6. na podstawie art. 602 
k. p. c podaje do publicznej wiadomo 
ści, że dnia 15 czerwca 1939 r. o g. 
10 m. 30 w Wilnie, ul. Kalwarvjska 
Nr. 30, odbędzie się l-sza licytacja ru- 
c.iomoćci, należących do Stefana Ro­
manowskiego, składającej się z samo-1 
chodu ciężarowego Nr. 90568-n — na 
zaspokojenie pretensji Czesława C’aj-j 
kowskiego, oszacowanych na łąc/ną 
sumę zł. 870. |

Ruchomości można oglądać w dniu 1 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Wilno, dnia 27 naja  1939 roku
Komor lik 

(—) Juljan .Mościcki

PRYWATNA SZKOŁA PRZYSPO­
SOBIENIA W GOSPODARSTWIE 
RODZ/NNEM I-go STOPNIA P.M.S.

Pińsk, Pusudskiego 43 — tel. 275

Kształci na samodzielne gospodynie 

w zakresie prowadzenia gospodarstwa 
-odziny.

ETandydrtki obowiązuje ukończe­
nie najmniej 4-ch oddziałów szkoty 
powszechnej. Oiiłaty szkolne: wpiso­
we 10 zł., opłata szk 5 zł. mies. ra  
produkty żywnościowe 5 zł. miesięcz­
nie. P izy szkole istnieje internat. O- 
płata za całkowite utrzymanie 25 zł. 
miesięcznie Zapisy przyjmuje Kauee- 
lar.ja Szaoly — Pińsk, Piłsudskiego 
43 w godz. 10 — 14 od dnia 1 czerw­
ca do dnia 1 lipca br. w pierwszym 
terminie i od 16 sierpnia do 1 wrześ­
nia br. w tlrugiri terminie- Dc poda­
nia należy dołączyć: 1) świadectwo
szkolne, 2) metrykę urodzćnia, 3) 
świadectwo szczepienia ospy, 4) zycio 
rys kandydatki.

Kierownictwo.

PRYWATNA 3-LETNIA SZKOŁA

Pmsk, Piłsudskiego 43 — teL 275

przygotowuje wygwalifikowaue zawo­
dowo praeowniczki do życia gospodar 
czego przez teoretyczne i praktyczne 
ksz+atceme zawodowe z uwzględnie­
niem potrzebnego wykształcenia ogól­
nego, oraz przez wychowanie społecz­
no - obywatelskie. Świadectwo ukoń 
czema szkoły uprawnia do składania 
egzaminu na czeladnika. Kandydatki 
obowiązuje ukończenie 6, 7 oddziałów 
7-klasowej szKoły powsz. Opłaty szkol 
ne; wpisowe 10 zł., opłata szKoina rO 
zł. miesięcznie, kaucja 5 zł. Przy szko 
le istmeje interna* — opłata za cał­
kowite utrzymanie 25 zł. miesięcznie 
płatne x  góry. Podania o przyjęcie do 
szkoły przyjmuje Kancelaija —Pińsk, 
Piłsudskiego 43 od dnia 1 czerwca do 
dnia 1 lipca 1939 r  w pierwszym te r­
minie i od 15 sierpnia do 1 września 
br. w drugim terminie Do podania na 
leży dołączyć: 1) świadectwo szkol­
ne, 2) metrykę urodzenia, 3) świade­
ctwo szczepienia ospy, 4) życiorys 
kandydatki.

Dyrekcja.

ZARZĄD MIEJSKI W PIŃSKU 
ogłasza nrzetarg nieograniczony na bu- 
dowę budynku stacji pom p wodocią­

gów miejsKich.

Przybliżona kubatura budynku 1 lOC' 
mtr. sześć.

Kosztorysy ofertowe można naby. 
wad codziennie w godz. od 8 do 14-ej 
w czasie od dnia 8 czerwca 1939 roku 
do dnia 19 czerwca 1939 r. za cenę 
zi. 10.

Skfada/iie ofert do godz 12-ej dnia 
22 czcrw.ca 1939 r. poczem nastąpi pu­
bliczne otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 1% sumy 
oferowanej w gotówce lub papierach 
wartościowych można składać w Ka­
sie Zarządu Miejskiego.

Zarząd Miejski zastrzega snbie pra 
wo wyboru otrreita niezależnie od wy 
sokości oferowanej kwbty, nieuwzględ 
nienie żadnei oferty, oraz unieważnie­
nie przetargu.

Prezydent Miasta 
(—) J. OłdakowskI

SPRZEDAM tub zamiciię swoją pesiud 
lośc w Kownie (Litwa) na odpowied­
nią w Polsce. 1557 m2. ziemi wlasr.ej 
773 m2. czynszowej, 2 kamienice, śród 
mieście, wartość 250,000 złotych — 
Intoi/nacyj udzieli inż. L. RuJolff, — 
Warszawa, ul. Rejtana 4 m. 8.

SPRZEDAM niezadlużony folwark 123 
i pól ha. — 16 km. od Wilna, ślicznie 
położony nad samą Wilją. — Wilno, ul. 
Potocka Nr. 9 m. 9. 26txi—18u7

DZIAŁU? BUDOWLaNĄ w  JA ­
GIELLONOWIE 2014 mtr. k «  okazyj 
nie sprzedam Informacje w a*L iini- 
stancji „Słowa".

PLAC 1C00 m ti2 z 5-letnim „adetn 
przy uL Subocz 2dP. Low.edAeć się: 
Wilno — Złoty Rćg 11— 1.

i sprzpii 3i i ' *

DOM murowany w okolicach Ostrej - 
Bramy — do sprzedania. Cena 50.000 
zloych. Dowiedzieć się — Niemiecka 
4/19. Telefon 19-20, 2768-1809

SPOWODU WYJAZDU sprzedam dom 
nowy (oso t e i  alt) z oficyną murowaną, 
ulica Derewuicka 60-a 2753—1804.

ODSTĄPIĘ SPOWODU WYJAZDU
znane w Wilnie przedsiębiorstwo hand­
lowe dobize prosperujące — w śród­
mieściu Wiadomość w Biurze Grabow­
skiego — Garbarska 1. 2699

LETn l3K 0  5 km pizyst. Kamioak- 
osobny dom 3 pokoje, śliczna, zdrowa 
miejscowość, rzeka 1 osza las sosno­
wy, p. Ostrowiec kołu Wilia. m. Mi- 
kle Narkowicz. 2728-1790

LETNISKO do wynajęcia we aworze 
nad Wilją, ładna miejscowość, 1, 2
lub 3 pokuje z kucnnią. Dowiedzieć się 
Anaokolski. 62 — 3 międzj godziną 
15 — 17. ‘ 272Ó—1787

Druskieniki WILla  JASNA, telefon 7.
Pierwszorzędny pensjo.lat Janiny Ko- 
roicowej, pokuje komfortowe z wodą 
bieżącą Kuchnia wykwintna, normalna 
i djctyczna. \ 2560

LETNISKO —"pEN ijO N A T na brze 
gu W ilji las sosnowy, Pokoje 2. 3 o- 
sobowc. Cena od 4 złotych. Dojazd 
przystanek Orwidów. Informacje: Po­
czta Niemenuzyn, wieś Tnszczewle. 
Pensjonat. 266C — 1745

PIANINA, FORTEPIANY I F15HAR- 
MONJE nowe i okazyjne pierws-orzęd 
riych krajowych i zagranicznych fab­
ryk, sprzedaje na raty . H Abeiow. — 
Wilno, Niemiecka 22, tel. 21-29 twej 
ście z ulicy).
WYJĄTKOWO TANIO sprzedam 
orzechową jadalnię i łóżka „Rene­
sansu". Mickiewicza 42—10

KOT angora — 2 miesięczny — do 
sprzedania niedrogo. Holendernia 5—2.

L o k a l e
WYDAJE SIĘ pół sklepu, z w ystają, 
komfortowe urządzenie, **aduj%oy aię 
na konfekcję damską Imormacje: 
Biuro Sobola, Wileńsika 28.

DO WYNAJĘCIA nuaszKanu 4-poko 
i owe w rgrodzie z wygodami Zwie­
rzyniec T. Zana <5/2.

MIESZKANIE 4-pokojowe z wygoda 
ini do wynajęcia. Ś to Jeidfci zaułek 4 
dozorca wskaże. 2779—1820

MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 3 
pOKoje i kuchnią z wygouami. ZaaŁ 
Ponowy 10. (dom osobniauc)

MIESZKANIE 3 pokojowe z łarienką I 
wygouami do wynajęcia. UL Św. Fi­
lipa 4.
3 POKOJOWE mieazkanae do wyna­
jęcia, z nazystkihini wygodami, w no­
wym domu, wolne od łiodatku. Ulica 
Jasna 2-a (Zwierzyniec). 2772--1713

DO WYNAJĘCIA mieszkanl 2-poko- 
jowe z Kuchnią, słoneczna, front, Oglą 
dao od godz, 3 — 5, Tartaki 19. róg 
Ciasnej, 2782—1823

2 DUŻE POXOJE iączne ze wj,zysrkie- 
rni wygodami solidnym, bezdzietnym. 
W. Pohulanka 39 m. 2 (I piętro)

PENSJONAT - LETNISKU w maj. Me- 
JaTyszki, 16 kłm. od Wiliia przy szosie 
NietnenczyńsMej, komunikacja autobu­
sowa. Sosnowy las, w pobliżu jeziora, 
Dowiedzieć się: ul. Zawalna 1 m. F

LETNISKO — pensjonat Karolinki nad 
Wilją Plaża, kajaki, lasy sosnowe. — 
Dojazd z Wilna autobusem do miejsca. 
Od st. kol. Bezdany 3 kim Poczta 
codziortiie. Informacje: Wilno, Hetmań 
ska 2, — Bohuszewiczowa. 2734 - 1796

rENSJONAT W MAJĄTKU MESY- 
NA szosa W Ino — Niemenczyn. 
V/iaŁoimość '-a miejscu lub Orzeszko­
wej 3 — 6, tdL 10- 28.

LETNISKO - PENSJONAT „KLE- 
MENSÓWKA"  nad Naroczą, las so­
snowy, Kajaka łóaki siatkówka. Ce­
na od i  zł. Dojazd antounsamr. In- 
lormacje Miadzioł Zdanowicz.

FOLW ARK - LETNISKO -  7 T a. 
las, ogród owocowy, zabudowama, ła­
dnie położony kolo Jeroaolimki — 
sprai aam. Zygmunto ̂ ska 12—1? w go 
dzmach 3 — 5 po poł.

LETNISKO we dworze koło Postaw — 
rzeka, las. radjo, fortepian, wycieczki 
nad Narocz Kościół, doktór, poczta — 
o 4 km. Odżywianie zdrowe i smaczne. 
Informacje: zauł. Ś-to Michalski 10
ir 2. 2572

P G l> re  f i l m y  t y l k e  u  n a s i
Początek o feodz. 2-ej. Wielki film tzpiegowski

K A P I T A N  L E N  O I T
W roli gł. Jean MURAT Piękny nadpr. Sala dobrze „entylowana

HELIOS i D z i ś «C

Genjalnego W alta Disney’a
Śpieszcie ujrzeć ten c u i  współczesnej techniku 

Dla dzieci od 25 gr. Pocz. o godz. 2 -ej.

Reprezentacyjne Kino C l N / I H
CASINO dla wszystkich! Wszvscy do CASINA1

Piękny, melodyjny, wesoły i dramatyczny film, osnuty
na tle popularnej i ^ n y  M A  ffU TI l 3 U  W roi. gł.: Henry G Aft AT, 
piooenki wojskowej H U  I  P lM U I L L a U N » »  Helene ROBERT 

Nadprogram: Dodatek kolorowy i aktualności.

Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D“, M ickiew icu 9.

hu mc ru CHARLIE CHAPLIN
swojej jl meajf „Dzisiejsze czasy'*

Początki Bcdnsów: 4, 6, 8, i 10; w święta 1, 3. 5, 7 i 9.

MARSJ

2)

P oczątek  o g. 2-ej. Podw ójny prog/amf
1) Czołowy film polskiej produkcji

(C \.-g. powieści
Stefana ŻeromsKtegc

W roli gł.: ■: %
Harry Baur i Anpabela.

„DZIEJE GRZECHU
„Moskiewskie noce"

N a u k a
"FRANCUSKIEGO JĘZYKA dyplo­
mowana nauczycielka gimnazjum li­
ceum, obejmie KOnaycję letnią w kul 
turalńym dworz? za poby t z 1 6 -lmnią 
córką, maturzystką. Warszawa, żóra- 
wia 10 — 19 J&akyłodi/tfa.

FRANfl'SKI du młodszych dzieci na 
lato na wieś posuukuję, także młode! 
Niemi do towarzystwa młodych pa­
nienek. Adres w Administracji „Sło­
wa". 2678

SOLIDNYM do wynaieci?, dwa poko 
je umeblowane z używalnością łauien- 
1-L Zawalna 16 m, 52. 271"—1793

POSZUKUJE SiĘ  nolceju z osobnem 
wejściem od 1 lipca r.b. z obiadami i 
kiadaniem. V, iadomość w redakcji 
dla „urzędnik: “ . 2776—1317

POKÓJ z wygodami do wynajęcia. — 
Prysznic. Niekrępujące wejście Ul. J. 
Jasińskiego 18, m 4-a Oglądać od g. 
3 oprócz dni świątecznych.

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygody, 
do wynajęcia. Piekiełko 3 m. 14.

POKÓJ w no^oczemnem mieszkaniu, 
Mneblowany lub bez, z balkonem. 0 
glądać od godz. 3 do 6-ej. Mostowa 3-a 
—19. „Dorn Spółdzielczy".

POKÓJ piękny w ogrodzie jak letnisko 
d'a dostatniej pani na Anrokolu 42— 16.

POKÓJ do wynajęcią słoneczny z wy 
sodaflii, z  Tnebla.tni lub bez, ul. Zawali 
na 16 — 54, koło Małej Pohulanki.

f i

MAJĄTEK DANIUSZETW — pensjonat 
nad r.ztką Wilją Poczta, tenis, piękna 
okolica, wycieczki. Poczta i telefon — 
Daniuszew. Kiersnowski 2239—1500

DO WYNAJĘCIA letniska w Czar
nym Borze przy stacji kolejowej (4 
pokoje z kuchnia, 3 pokoje z kuchnie 
i 2 pokoje z kuchnią). Informacje w 
Wilnie, ul. Zawalna 22 m. 5, teL 107

LETNISKO nad wysoKim orzegiem je­
ziora D, yświackiego. • Malownicza, su- 
cna, lesista okolica. Lodki, doskonała 
kąpiel. Dobra kuchnia, wygodny do­
jazd Ceny umiarkowane Pocza Czar- 
ny Bród k /  Turmont, maj. Boorusz 
Sianisła-w Stomma. 2626 1728

PENSJONAT w m ajątka — stary 
park, jezioro, rybołóstwu, pcuowauue, 
utrzymanie doskonate. — Dowiedzieć 
się; uL Tartaki 54 (koło meczetu)

DWÓR w majątku przyjmie letników. 
La?, rzeka. Wiadomości: Portowa 19
m. 11 ocf 3—5 pp. 2456

DWOREK w  okolicy świra pr.zt jmte 
letników — warunki przystępne. Infor­
macje: Zakrttowa 17 m. 2, od godi. 
3 do 5 ppoł. 2730—1792

LETNISKO W ANIELINIE od 5 czerw- 
ca. Miejscowość malownicza, sucha.— 
Odżywianie b. dobie. Siatkówka, te lis, 
rzeka Łosza. Poczta Gudogaje, Dow nar 
Zapolska. 2512- 1660

LETNISKO WE DWORZE bliskc 
Wilna, las sosnowy, rzeka. Mostowa 

w. 15 od godz. 15 — 17 do 15 czer 
wca do 15 czerwca poczta Turgiple, 
maj Misinczaziy, teL Turgiele 8.

2777-1818

LETNISKO nad wlasnem jeziorem, las, 
bibljoteka. Dwre osoby — 6 z!., jed­
na 3.50. Krakowska 32 m. 11

2721—1783

LETNISKO z utrzymaniem — 6 Hm. 
od W iha Miejscowość sucha i lesista 
Kuchnia zdrowa i smaczna. Dojazd: — 
Jerozolimka (autobusami), Kolonja 
Zgoda — A. Hryniewska. 2724— 1786

LETNISKA 1-pokojowego poszukuję 
w pobliżu Wilna kolo st kolejowej, we 
dworze z przyzwoirem utrzymaniem, — 
w suchej miejscowości, las sosnowy.— 
Informacje kierować: Wilno, skr. pocz­
towa 249. 2727—1789

LETNISKA dwu, trzy-pokojowe lub 
pojedyncze pokoje do wynajęcia. Oło- 
na, przyst. kol. Sziklary Jezioro las. 
Informacje zauł Portowy 5 tel. 18-92

27751—1802

POSZUKUJĘ aa lato korepetytora do 
2-Ch chłopców, Dobry francuski i mate 
matyka. Oferty kieiować: Łęiowska,
poczta t yrowice. 2743

POSZUKUJĘ na lato korepetytora 
do dwóch chłopców. Dobry francuski 
i matematyka Oferty kierować: Łę- 
lowsata, poczta zyrowice, 2743

STUDENT UST wyiwMe na wica 
jako korbpetytoi. Adret w admin. 
„Słowa". 2781—1822

Poszukują pracy
RZĄDCA - administrator samotny w 
średnim wieko, energiczny, dobry or­
ganizator, długoletnia praktyka w du­
żych uprzemysłowionych majątkach — 
poszukuje posady. Oferty: Administra­
cja „Słowa" poa .Rządca".

2767—1808

Praca zaofiarowana
POTRZEBNY rządca od 1 lipca Jo 
majątku pod Wilnem z (fiugoieti.ią pra­
ktyką i ukończoną średnią szkołą rol­
niczą. Odpisy świadectw składać pocz­
tą. lub osobiście Z^gmuntowsca 20 
m. 6. 2708—176C
BUHALTFRKA wykwalifikowana T  
dłuższą praktyką i dobrem! puerencja. 
mi potrzebna na wieś, Oferty piśmien­
ne z odpisami świadectw. Dobroczyn­
ny 2-a m. 4, lub osobiście od ponie 
działku od godz. 3—6 2760

POSZUKUJEMY GOkZELANLuG 
kwalifikacje facnowe, praktyka potaw 
ona, znajomość rachunkowości gorzo- 
laucj. ZgłooŁenia: Gorzeluia SpOłdiaul 
cza, poczta Szew^U „ozczyzna, powiat 
święciańaki,

RZĄDCA — łat 35, żonaty, długolet­
nia praktyka w uprzemysłowionych 
majatkach. Poszukuię posady od za­
raz. Łaskawe zgłoszenia do Adminnstra 
cji „Słowa" — „Rządca J. B

2754—1801!

STl'DFNT frrzjjmie kondycję na lato 
w majątku. Oferty do Administracji 
„Siowa" sub L. J. Ł.

BIURO POŚREDNICTWA Pracy dla 
kobiet Poisk F a t. T wa Opieki nad 
Dziewczęta ui poleca: nauczycielki,
korepetytorki, wychowawczynią pielę­
gniarki, piastunki oraz służbę domo­
wą i pensjonatowa. Gfmnazjalna 4 od 
godz. 10 do 15. I 83®

FRZYJMĘ kierownictwo gospodarcv 
kasyna, pensjonatu, internatu, ewen­
tualnie kolooji letniej, obozu, mogę 
przystąpić do spółk adres w admin.

2752 — 1803

OGRODNIK - SZOFER, rrzyjnne 
chętnie posadę na skromnych warun­
kach. adr. koL Wilensna nL Markucie 
nr. 16. W. Olechnowicz, 2750—18U1

M łóD A  wypłowawczym z 
p..-s: ukuje pcaey do dzieci w domu 
prywatnym, ochronce lub sierocińcu, 
względnie zajmie się pielęgnowaniem 
osoby chorej. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
pod „13".

POSZUKUJEMY £cr“Tpondentri wy­
kwalifikowanej Dokiadm. majomoó* 
pisania na maszynce, tenografja p®- 
Żadana Posada od sarac. Oferty da 
admin. „Słowa" pod „Suuodzjehu %

GOSPODYNI - KUCHARKA i 
ku średnim potrzebna de mAiąCka. 
Zgłoszenia tylko ze świadectwami dnia 
11-go b.m. pomiędzy 7 a  8 wiecfcó* 
Pańska 8—2. 2710—1765

WYKWALIFIKOWANA kucharka w
srecmim wieku, potrzebna od zaraz na 
wieś. Wymagane świadectwa i rtteren 
cje. Zgłaszać się — Zygmu„tcwska 
zO—6, od godz. 10- -11 ■•■ano.

F01R7LBNA inteligontna, poważna 
osoba do pilnowania nieesk>.aua i 
opiek, nad staruszKa cez arazącad 
Zgłaszać się z poważnemu zamiarami 
i referencjami, tylko od godz, S d® 
7-ej w nioazielę pod adresem; Dąbrów 
skiego 12 m. 9. Tamże ładny pekój do 
wynajęcia.

R 6 2 n e
PLANY zakładów wodnyca, stawów 
rybnych, osadzanie znaków WOD­
NYCH kierownictwo robót, wy Konają 
z GWaRANCIa inżynierowie specja­
liści. Wilno, Mostowa 5 m. 8. 15®

FILMÓWirM ARTYSTĄ (KĄ) rostać
może każdy. Napisz imię, nazwisko ł 
dokładny adies, a otrzymasz zupełnie 
bezpłatnie informacje wraz z materia­
łem od jedynej w Polsce szkoły Gry 
Filmowej Hanny Ossorji Warszawa — 
XIV, Poznańska 14. 2I0S

STARUS1EK *poi aliżowany, bes 
środków do życia prosi o jakąkolwiek 
pomoc. Łaskawe ofiary przyjmuje *d- 
m lntitracja „Słowa" dr? „paraliżów* 
nego staruszka.

Z g u b y
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies, duży bronzo. 
wy (wyżel angielski), Horodelska 6 m- 
2 — po 3-ch dniach orzechodzi na wła­

sność 2765—1806
mm m m m

redaktorzy u-i»łów: Władysła Bocak — sprawy młodzieżowe Teodor Buinicki — recenzje teatralne, dr. W alerjan Charkiewicz — recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska — recenzje teatralne warszawskie, prof. 
Kichał Józefowicz — recenzje muzyczne. Właćvsław Laudyn — spore, lir. Henryk Lubieński — informacje polityczne polskie. Władysław Łepkowski — kronika lokalna wil er skn, Jozef Mnckiew.cz — reportaż społecz 
ny, Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem W schodnich,Marian Szydłowski — kroniaa sądowe, Barbara Topotsk. — niedzielnydodatek lnerackŁ K arci ZheszewiU

— feljeton p.t. „W wirze stolicy".

703.724 CENY OGŁOSZEŃ: t m3Smetro»y 1 izpalt w  tekście 60 er Za tekstem 40 gr. Komunfikaty oraz
rnilim. 75 gr  KroiKifa reklam. miJim I zł. Drcfhfne 15 gT. za wyraz, W  mrmerach śwf^tecan. oraz z pmwancIJ o 23 % 
drożej. Zagramczne o  50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabeJarycz. o 50 % drożej. Ulrfati ogtosz. w tekśde I n  
tekstem O a a  ozpaitowy. Adm. nie przyj m. aast-eżeń oo do miejsca. T jmlny druku Adr- rastrac* i ł ,  łx>wtązuj*.

W y d aw ca  &i uuslaw Madueujcs JKUno 4 4  a  ZAiaKawa 2 *


